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Przedstawiciele społeczeństwa w  kom pletach sędziowskich
N ie k tó re  ra d y  narodow e n ie  w y k a z u ją  dosta tecz­

nego z rozum ien ia  d la  ta k  w ażne j d z ie d z in y  sw e j d z ia ­
ła lnośc i, ja k  u d z ia ł w  w y m ia rz e  sp ra w ie d liw ośc i. 
P rzez w prow a dze n ie  do k o m p le tó w  sędziow skich, 
o rzeka jących  o sp raw ach  k a rn y c h  ła w n ik ó w  —  
sędziów  n iezaw odow ych , rep re zen tu ją cych  cz y n n ik  
społeczny z ro b iliś m y  w ie lk i  k ro k  naprzód  w  k ie ru n ­
k u  d e m o k ra ty z a c ji i  uspo łeczn ien ia  sądow n ic tw a . T en  
w ie lk i  p rz y w ile j,  p rz y n ie s io n y  przez u s tró j dem okra ­
ty c z n y , n ie  je s t je d n a k  —  ja k  p o w ie d z ie liśm y  —  
wszędzie na leżyc ie  docen iany. W  szeregu m ie jsco ­
w ośc i ra d y  narodow e  w  naw a le  sp raw  o rg a n iz a c y j­
nych  i  a d m in is tra c y jn y c h , s k ie ro w a ły  na te  odpow ie ­
d z ia lne  s tanow iska  lu d z i, k tó rz y  n ie  zda ją  sobie 
sp ra w y  z w a g i sw ych  zadań, k tó rz y  n ie  d o roś li do 
p e łn ie n ia  fu n k c j i  o ta k  w ie lk im  społecznym  znacze­
n iu , bądź też lu d z i, k tó rz y  n ie  zos ta li w  sposób do ­
sta tecznie  ja s n y  pouczen i o sw ych  p ra w a ch  i  obo­
w iązkach.

J a k  w y n ik a  z w iadom ości nadchodzących z te renu , 
b y w a ją  ła w n ic y , k tó rz y  w  czasie ro z p ra w y  zacho­
w u ją  się zupe łn ie  b ie rn ie , n ie  zada ją  p y ta ń , n ie  p rz y ­
czyn ia ją  się w  n iczym  do w y ja ś n ie n ia  okoliczności 
s p ra w y ..B y w a ją  i  in n i,  k tó rz y  m y ln ie  ro z u m ie ją  swe 
zadania, og ran icza jąc  się je d y n ie  do r o l i  czynn ika  
obniża jącego k a rę  itd .

N ie  ty lk o  je d n a k  n ie o d p o w ie d n i dobór lu d z i jes t 
p rzyczyną  tego s tanu  rzeczy. C i ła w n ic y , o k tó ry c h  
b y ła  m ow a, to n ie w ą tp liw ie  u c z c iw i lu d z ie  i  d o b rzy  
dem okrac i. A le  n a jlep szy  naw et, na juczc iw szy  i  n a j­
m ąd rze jszy  ła w n ik , pozostaw iony sam sobie, może

ła tw o  u tra c ić  w ła śc iw ą  o rien ta c ję . Ł a w n ik a m i —  
lu d ź m i oba rczonym i ta k  d o n io s ły m i obow iązkam i 
spo łecznym i, u p ra w n io n y m i do decydow an ia  n ie  t y l ­
ko  o u w o ln ie n iu , czy  u w ię z ie n iu , ale ró w n ie ż  o życ iu  
i  śm ie rc i cz łow ieka , m us i się rada narodow a  serdecz­
n ie  i  rozum n ie  zaopiekować. Ł a w n ic y  p o w in n i być 
in fo rm o w a n i o sw ych  p raw ach  i  obow iązkach, po­
w in n i b yć  k ie ro w a n i na specja lne  k u rs y , p o w in n i 
znać i  rozum ieć  te chn ikę  ś ledz tw a  i  p rzew odu  są­
dowego.

O dpow iedz ia lność za te n  stan  rzeczy ponoszą 
n ie  ty lk o  ra d y  narodow e. K a n d yd a c i na ła w n ik ó w  
k ie ro w a n i są przez o rgan izac je  społeczne czy te re ­
now e o gn iw a  p a r t i i  p o lity c z n y c h . C zy je d n a k  te 
o rgan izac je  społeczne o to czy ły  n a leży tą  op ieką  de le ­
gow anych  przez siebie ła w n ik ó w , czy za in te resow a ły  
się ich  dz ia ła lnością , czy zażądały o kresow ych  sp ra ­
wozdań, k tó re  n ie  narusza jąc w  n ic z y m  n iezaw is łośc i 
sędz iow sk ie j, zm usza łyby  ła w n ik ó w  do k ry tyczn e g o  
spo jrzen ia  na sw o ją  pracę?

N a ty m  o dc inku  dużo je s t jeszcze do z rob ien ia . 
A  rzecz je s t w ie lk a  i  zas ługu jąca  na dużo uw a g i. D o ­
św iadczen ia  m ów ią , że tam , gdzie dobór ła w n ik ó w  
jes t w ła ś c iw y , gdzie o toczen i są n a leży tą  opieką 
i k o rz y s ta ją  z p o trzebne j im  pom ocy, ta m  w y ro k i są 
s p ra w ie d liw e , słuszne i  społecznie uzasadnione.

R ady narodow e p o w in n y  zw ró c ić  w  n a jb liż szym  
czasie ja k  na jbaczn ie jszą  uw agę  na ten  odc inek swej 
dz ia ła lnośc i, n a p ra w ić  dotychczasow e n iedom agan ia  
i  pos taw ić  in s ty tu c ję  ła w n ik ó w  w  sądach na poz io ­
m ie , odpow iada jącym  pow adze zadań.
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Rada Narodowa Polaków  we F ra n c ji (R. N. P. F.)
je s t in s ty tu c ją , k tó re j zadaniem  je s t g rupow ać i  k o ­
o rd yno w ać  prace o rg a n iza c ji p o lsk ich  w e  F ra n c ji. 
P ow sta ła  ona i  sk łada ła  się począ tkow o w y łą czn ie  
z n o w ych  o rg a n iz a c ji p o lsk ich , k tó re  za w ią za ły  się 
podczas w o jn y  d la  w a lk i z okupan tem  w e F ra n c ji. 
O becnie do R. N . P. F. na leży  ró w n ie ż  w ie le  p o lsk ich  
o rg a n iza c ji, k tó re  p o w s ta ły  w e  F ra n c ji p rze d  ro ­
k ie m  1939.

Rada N arodow a  P o la kó w  w e  F ra n c ji g ru p u je  dziś 
w  sw o ich  ram ach  80 proc. w ychodźstw a , to  jes t
150.000 cz łonków . Do R. N . P. F . należą organ izac je  
p o lsk ie  u tw o rzon e  w e  F ra n c ji podczas o ku p a c ji, o r­
gan izacje  u tw o rz o n e  po w y z w o le n iu  i  o rgan izac je  
p rzedw o jenne .

O R G A N IZ A C J A  R A D Y  N A R O D O W E J  P O L A K Ó W  
W E  F R A N C J I

P re z y d iu m  R. N. P. F . składa się z 15 cz łonków , 
p le n u m  R. N . P. F . sk łada się z 60 cz łonków , to jes t 
z p re z y d iu m  R. N. P. F ., z d e lega tów  (po je d n ym ) 
każde j o rg a n iza c ji na leżące j do  R. N . P. F. o raz 
z prezesów w szys tk ich  o k rę go w ych  ra d  narodow ych . 
O kręgow e  ra d y  narodow e  z n a jd u ją  się w  te ren ie , 
p rzew ażn ie  po je d n e j, rzadko  po d w ie  w  dep arta m e n ­
cie i  sk łada ją  się z zarządu okręgow ego i  p le nu m  
okręgow ego. M ie js k ie  ra d y  narodow e  z n a jd u ją  się 
w  m iastach, osadach i  na w siach , gdzie zam ieszku ją  
P o lacy  i  sk ład a ją  się z zarządu m ie jscow ego i p le ­
n u m  m ie jscow ego. W  sk ład  p le n u m  m ie jscow ego 
w chodz i zarząd oraz po je d n y m  p rze d s ta w ic ie lu  każ­
d e j o rg a n iz a c ji m ie jscow e j.

S K Ł A D  S P O Ł E C Z N Y  R A D Y  N A R O D O W E J  
P O L A K Ó W  W E  F R A N C J I

O grom ną w iększość cz łon ków  R. N . P. F . stano­
w ią  ro b o tn icy , a zw łaszcza g ó rn ic y  poza ty m  ch ło p i —  
p rze ds ta w ic ie le  d w ó ch  o rg a n iza c ji ch łopsk ich  oraz 
p rze ds ta w ic ie le  in te lig e n c ji.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R A D Y  N A R O D O W E J  P O L A K Ó W  
W E  F R A N C J I 1

1. R. N . P. F . p rze p ro w a d z iła  re je s tra c ję  P o laków  
na te ren ie  F ra n c ji p rzez sw o ich  p rze d s ta w ic ie li, k tó ­
rz y  zna jąc te re n  m o g li zaop in iow ać czy w szyscy re ­
je s tru ją c y  się są rzeczyw iśc ie  P o laka m i. A k c ja  ta  za­
oszczędziła S k a rb o w i P aństw a  P o lsk iego kalka m i­
lio n ó w  z ło tych .

2. R. N . P. F . udz ie la  s ta łe j pom ocy  w  re p a tr ia ­
c j i  e m ig ra n tó w  p o lsk ich , zw łaszcza na p ro w in c ji,  o r­
g an izu jąc  tra n s p o r ty  lu d z i i  bagażu do p u n k tó w ’ zbor­
nych , pom agając p rz y  u k ła d a n iu  spisów , p rze p ro w a ­
dzając propagandę.

3. R. N . P. F . zo rgan izow a ła  3 -c i Z jazd  W ychodź­
s tw a  Po lskiego, w  w y n ik u  k tó rego  w ie le  o rg an izac ji 
p o lsk ich  n ie  na leżących do R. N . P. F . naw iąza ło  z n ią  
b lis k i k o n ta k t.

4. R. N . P. F . p rze p ro w a d z iła  zb ió rkę  na dan inę  
narodow ą  i  u zyska ła  oko ło  11.000 fra n k ó w  o raz p e w -

ną ilo ść  k le jn o tó w  i  p rz e d m io tó w  w a rto śc io w ych , 
g łó w n ie  z ło tych .

5. R. N. P. F. p rze p ro w a d z iła  zb ió rkę  na pow o ­
dz ian  w  Polsce d uzyska ła  oko ło  3.000.000 fra n k ó w .

6. R. N . P. F . u rządza akadem ie roczn icow e, re ­
fe ra ty , odczyty .

7. R. N . P. F . p ro w a d z i obecnie  w ie lk ą  a kc ję  po­
m ocy starcom .

A K C J A  P O M O C Y  S T A R C O M

Federacja^ E m ig ra n tó w  P o lsk ich  p rz y  u dz ia le  ca­
łego  w ycho dźs tw a  rzu c iła  apel i  z w ró c iła  się do R. 
N . P. F. i_ w szys tk ich  o rg a n iza c ji w chodzących  do 
n ie j o w sp ó łu d z ia ł w  p rze p row a dze n iu  a k c ji pom ocy 
s ta rco m -e m e ry tom  p o lsk im .

R o b o tn icy  polscy, k tó rz y  p rze p ra co w a li w e F ra n ­
c j i  18 la t  o trz y m u ją  us taw ow o od rządu  fra n c u s k ie ­
go ren tę  w  w ysokośc i olkoło 2.000 fra n k ó w  m iesięcz­
nie^ Jest to  suma a bsd lu tn ie  n ie  w ys ta rcza jąca  na 
życie, ale n ie  pozw ala  um rzeć g łodow ą  śm ie rc ią . Po­
za ty m  e m e ryc i o trz y m a li od  rząd u  po lsk iego t. zw . 
z a s iłk i gw a reck ie .

R ob o tn icy , k tó rz y  p ra co w a li p rzed  w o jn ą  w  N ie m ­
czech, a po tem  p rze n ie ś li się do F ra n c ji,  i  tu  p ra ­
co w a li m n ie j n iż  18 la t, n ie  o trz y m u ją  w y m ie n io ­
n y c h  2.000 fra n k ó w , o trz y m u ją  je d y n ie  z a s iłk i g w a ­
reck ie , na k tó re  rząd  p o lsk i w ya syg n o w a ł 4.000.000 
fra n k ó w , a w ięc  oko ło  1.600 f r .  na em ery ta . A b y  je ­
d n a k  obdz ie lić  w szys tk ich  s ta rców  n iezabezp ieczonych 
rząd  zm uszony b y ł odebrać z a s iłk i gw a re ck ie  ty m , 
k tó rz y  o trz y m u ją  od F ra n c ji re n tę  2.000 z ł. W  'ten  
sposób s ta rzy  ro b o tn icy , k tó rz y  p o w in n i o trz y m y w a ć  
rea ln ą  e m e ry tu rę  dosta ją  od 1.600 do 2.000 fra n k ó w  
m iesięczn ie  i  c i wszyscy, k tó rz y  m e są jeszcze n iedo . 
łę ż n i p ra c u ją  w  da lszym  ciągu w  kopa ln iach , m im o  

N że w j ek ic h  zupe łn ie  się  do tego n ie  nada je . Rząd sa- 
n a c y jn y  za w a rł p rzed  ro k ie m  1930 ko nw en c ję  
z N iem cam i tego rodza ju , że ty m  ro b o tn ik o m  p o lsk im , 
k tó rz y  p rze n ie ś li się z N iem ie c  do F ra n c ji n ie  p rz y ­
s łu g u je  żadna e m e ry tu ra  za p rzepracow ane la ta . Ci 
zaś ro b o tn ic y , k tó rz y  p rze p ra co w a li w  N iem czech 
okres p o trz e b n y  do o trz y m a n ia  e m e ry tu ry  i  w y ro ­
b i l i  ją  sobie w ła s n y m  s ta ran iem  n ie  o trz y m u ją  je j 
te raz, pon iew aż w ładze  anglosaskie n ie  w ypuszcza ją  
p ie n ię d zy  z N iem iec.

Rada N arodow a  P o la kó w  w e  F ra n c ji,  rozu m ie ją c  
trud no śc i dew izow e  rządu  po lsk iego zo rgan izow ała  
jedno razow ą  akc ję  pom ocy z im o w e j d la  s ta rców  
p o lsk ich  w e  F ra n c ji i  w espó ł ze Z w ią z k ie m  W e te ra ­
n ów  P ra cy , F ederac ją  E m ig ra n tó w  P o lsk ich  oraz se­
k c ja m i p o ls k im i C G T  sta ra  się u re gu low ać  sp raw ę  
re n t z rządem  fra n c u s k im  i  p o lsk im .

N a jb a rd z ie j paląca je s t sp raw a P o la kó w  ze 
w schodn ie j F ra n c ji,  k tó rz y  b y l i  w łą cze n i podczas 
w o jn y  do  Rzeszy i  spec ja ln ie  ru jn o w a n i i  k rz y w d z e ­
n i przez N iem ców .

Ja k  w id a ć  z powyższego k ró tk ie g o  p rzeg lądu  R a­
da N arodow a  P o la kó w  w e  F ra n c ji oddaje  poważne 
u s łu g i ta k  e m ig ra n to m  p o lsk im , k tó rz y  należą  do 
s tow arzyszeń  w chodzących  do R. N . P. F ., ja k  i  rzą ­
d o w i po lsk iem u , k tó ry  oszczędza m il io n y  z ło ty c h  na 
o rgan izow an ie  re p a tr ia c ji.
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Zac/acinienia g o s p o d g r c z e

P o d a t e k
P odatek g ru n to w y  je s t g łó w n y m  św iadczen iem  

ro b o tn ik a  na rzecz Państw a.
W p ły w y  je d n a k  z tego p o d a tku  ty lk o  w  jed ne j 

czw a rte j w p ły w a ją  do S ka rbu  Państw a  —  trz y  
czwarte^ zaś je s t p rzekazyw ane  sam orządow i, s tano ­
w iąc  g łó w n ą  podstaw ę jego fin a n só w : 25% o trz y m u  
je  g m ina  w ie jska , 25% —  p o w ia to w y  zw iązek samo­
rządow y, 3% —  w o je w ó d z k i zw iązek sam orządow y, 
a 2% —  Z w ią ze k  Sam opom ocy C h ło psk ie j; w reszcie  
20% poprzez K o m u n a ln y  Fundusz P ożyczkow o-Z a - 
p om ogow y tra f ia  do ty c h  zw ią zkó w  sam orządow ych, 
k tó re  ze w zg lędu  na zniszczenia lu b  m ałą  dochodo­
wość są d e ficy to w e . K .F .P .Z . dochody swe czerpie 
zresztą jeszcze i  z p o d a tku  obrotow ego.

R ola  te re n o w ych  rad  n a rod ow ych  w  w y m ia rz e  
i  poborze tego p od a tku  je s t bardzo w ażna, a w y p e ł­
n iana  sum ienn ie  m a w ie lk ie  znaczenie d la  o b y w a ­
te la  i  d la  państw a.

R o la  ta  polega po p ie rw sze  na d o p iln o w a n iu  w y ­
ko rzys ta n ia  w szys tk ich  ź róde ł tego p o d a tku  t. zn. do 
w y k ry w a n ia  w s z ys tk ich  tych , k tó rz y  poda tek  po^ 
w in n i p łac ić , oraz ty c h , k tó rz y  p rzychodow ość sw oją  
p om n ie jsza ją . Tego w ym a ga  sp ra w ie d liw ość . S p ra ­
w ie d liw o ść  ró w n ie ż  w ym aga , b y  n ik t  n ie  b y ł nad- 
m -e rn ie  obciążony i  b y  ten , ko m u  się to  s łuszn ie  na­
leży, m óg ł skorzystać z u lg  p rz e w id z ia n ych  przez 
p rzep isy , a zw łaszcza a rt. 11 i  12 d e k re tu  o podatkach  
ko m u n a ln y c h  z dn . 20. I I I .  .1946 r. (Dz. U. N r. 40 
z 1947 r. poz. 198).

Po d rug ie , ra d y  narodow e  m a ją  wdzięczne, choć 
w ym aga jące  w ie le  ta k tu , po le  do p ra cy  w  zakresie 
k o o rd yn o w a n ia  i  uzgadn ian ia  poczynań  k o m is ji w y ­
m ia ro w e j, o rganu  w ykonaw czego  sam orządu, w ła d zy  
ska rb ow e j, p e łno m ocn ika  rządow ego i  poborców  spo­
łecznych.

g r u n t o w y
Zgodna i  sum ienna  w spó łp raca  ty c h  c z y n n ik ó w  de­

c y d u je  o szybk im , sku tecznym  i  s p ra w ie d liw y m  
ściągn ięc iu  należności.

Szczególnie pom oc i  poparc ie  rad  na rod ow ych  jes t 
potrzebne pe łno m ocn iko m  rzą d o w ym  i  poborcom  
społecznym .

Po trzecie , do o bo w ią zków  rad  na rod ow ych  na leży 
dop iln ow a n ie , b y  p rze kazyw a n ie  w p ły w ó w  g o tó w ko ­
w y c h  oraz ró w n o w a rto śc i g o tó w ko w e j poda tku , po ­
branego w  z iem iop łodach  na  rzecz zw iązkó w  samo­
rządow ych  i  in n y c h  in s ty tu c ji,  w y m ie n io n y c h  na po ­
czą tku, o db yw a ło  się na leżyc ie  i  te rm in o w o .

N a leży  tu  ró w n ie ż  zw ró c ić  uw agę na to , b y  3% 
d la  pe łnom ocn ika  rządow ego b y ło  potrącane od ca­
łości w p ły w ó w  z p oda tku , a n ie  od części p rzyp ad a ­
ją ce j g m in ie .

M a  to w ie lk ie  znaczenie, d la  g m in y , k tó ra  n a jm o c­
n ie j p ow inn a  być  za in te resow ana w  ściągalności tego 
p od a tku  te raz  i na przyszłość.

I  w reszcie  w  n ie k tó ry c h  g m inach  i  p ow ia ta ch  zda­
rz y  się, że w p ły w y  z p od a tku  g ru n to w eg o  m ogą być  
znacznie wyższe, n iż  p re lim in o w a n o . W y p a d k i te  n ie  
będą n ie s te ty  z b y t liczne , ale z ja w ić  się mogą.

R ady narodow e n ie  p o w in n y  w  żadnym  raz ie  do ­
puścić do chao tyczne j, d o ryw cze j gospodark i, m a ją ­
cej na ce lu  je d y n ie  w y d a tk o w a n ie  bezp lanow e z w ię k ­
szonych w p ły w ó w ,N ja k  ró w n ie ż  n ie  w o ln o  dopuścić 
do gospodark i pozabudżetow ej.

R la  zapobieżenia n ie p ra w id ło w e j gospodarce p re - 
zyd.a rad  p o w in n y  na posiedzeniach p le n a rn ych  po­
s taw ić  sp raw ę w p ły w ó w  z p od a tku  g run tow ego , oraz 
należytego w y k o n a n ia  budżetu , w zm a cn ia jąc  ró w n o ­
cześnie k o n tro lę  nad gospodarką o rganów  w y k o n a w ­
czych i  p od le g łych  im  in s ty tu c ji.

M . G

S p r o s t o w a n i e
N in ie jszym  ¡prostujemy nieścisłości, k tó re  w k ra d ły  się do 

a rtyku łu  pt. „N a1 jak ie  u lg i w  podatku gruntow ym  może l i ­
czyć ro .n ik  repa trian t na. terenach Ziem  Odzyskanych“ 
zamieszczonego w  N r  17 z dnia 1.IX.47 ¡r. w  dziale „Zagadnie­
nia Gospodarcze“ .

I  — szpalta.

1) Wiersz 1-szy i  2-gi od góry zamiast: „D ekre t o fin a n ­
sach z dnia 20.111,1946 r. Dz. U. R. P. N r 19 poz. 124“ 

w inno być: „ je d n o lity  tekst dekretu z dn. 20.III.194t- r. 
o podiatk|aich kom unalnych Dz. U. R. P. N r 40 poz. 193“ .

JER ZY S Ł U Ż E W S K I

2) W iersz 15 od góry zamiast: „podatek w  wysokości od 
2 — 8%“ w inno być:„podatek w  wysokości od 4— 18%“

3) Wiersz 3-ci od dołu zam iast: „Dz. U. R. P. N r 19 art. 7 
pkt. 2“  w inno być: „Dz. U. R. P. N r 40 poz. 198 a rt 7“  
pkt. 2“.

n  — szpalta.

Pod I I  wierSz 35-ty i  36-ty od góry zamiast: „dekretu  
o podatkach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r 19 poz. 128'“  
w inno być: „jednolitego tekstu dekretu (Dz. U. R. P 
N r  40 poz. 198)“ .

Planow a gospodarka narodowa
D n ia  16 p a źd z ie rn ika  b. r. u kaza ł się d e k re t o p la ­

now e j gospodarce n a rod ow e j, o b e jm u ją c y  s w y m i 
p rzep isam i w szys tk ie  d z ie d z in y  życ ia  gospodarczo- 
-ipo litycznego państw a. P la n  ten  usta la  ogólne zadania 
d la  gospodark i p a ń s tw o w e j w  zakresie  tw o rze n ia  
i  sp ra w ie d liw eg o  p od z ia łu  dochodu narodow ego oraz 
ś rod k i, k tó ry m i m ożna będzie  rea lizo w ać  powyższe 
zadania.

Wszelkie wytyczne w  zakresie zadań planu gospo­
darczego ustała Rada Ministrów na wniosek Prezesa 
C.U.P.-u, zaś w zakresie gospodarki związków samo­
rządowych wymagana jest zgoda Rady Państwa.

Szczegółowe projekty planu narodowego w dziedzi­
nie gospodarki państwowej, samorządowej, spółdziel­
czej i prywatnej sporządzają właściwi ministrowie 
i składają je Centralnemu Urzędowi Planowania.
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N ieza leżn ie  od p ro je k tó w  sk ładanych  przez m in i­
s tró w , C .U .P. o trz y m u je  p la n y  gospodarcze od orga­
n ó w  nad rzędnych  nad  sam orządem , spółdzie lczością, 
itp . Co się ty c z y  sam orządu, to zaznaczyć na leży, że 
w  ko m p e te n c ji R ady P aństw a  le ży  us ta len ie  tr y b u  
sporządzania  zestaw ień  zb io rczych  w  zakresie gospo­
d a rk i zw ią zkó w  sam orządu te ry to r ia ln e g o  oraz o k re ­
ślen ie  o rganów , k tó re  będą p rz e d s ta w ia ły  p ro je k ty  
C e n tra ln e m u  U rzę d o w i P lanow an ia . O rga ny  w y k o ­
naw cze sam orządu te ry to r ia ln e g o  oraz w sze lk ie  inne  
in s ty tu c je  p ra w a  pub licznego, k tó ry c h  dz ia ła lność  jes t 
ściśle zw iązana z sam orządem , m uszą podporządko­
w ać  się zarządzeniom  w ła ś c iw y c h  m in is tró w  odnoś­
n ie  w ykon an ia , p la n u  narodow ego, w  g ran icach  
sw ych  obow iązków  us taw o w ych .

W  o pa rc iu  o n a ro d o w y  p la n  gospodarczy Rada M i­
n is tró w  w  drodze u c h w a ł usta lać będzie p la n y  szcze­
gółow e, k tó re  będą do tyczyć  w  p ie rw s z y m  rzędzie 
sp raw  ta k ich , ja k : p ro d u k c ji^  ko n su m c ji, za tru d n ie ­
n ia , o b ro tó w  to w a ro w y c h  i  fin an sow ych .

O rgan izac ja  w y k o n a n ia  p la n ó w  o dc inkow ych , 
a także  i  nadzór nad n im i n a le ży  do w łaśc iw ego  m i­
n is tra , k tó ry  w y d a je  zarządzenia re a liz a c ji p la nu  
p o d le g łym  in s ty tu c jo m , zak ładom  i  p rze ds ię b io r­
s tw om ; te  zaś d a ją  odpow iedn ie  d y re k ty w y  jed no ­
s tkom  sobie podpo rządkow anym . D la  u m o ż liw ie n ia  
n a le ż y te j k o o rd y n a c ji p rz y  w y k o n y w a n iu  p la n u  go­
spodarczego, ustaw a  p rz e w id u je  po rozu m ie n ie  m iędzy  
prezesem  C .U .P .-u  i  za in te re sow a nym i m in is tra m i.

N acze lny nadzór nad w y k o n a n ie m  narodow ego 
p la nu  gospodarczego d z ie rż y  w  sw ym  rę k u  prezes 
C. U . P -u , k tó ry  je s t u p ra w n io n y  do spraw dzania , 
czy zarządzenia w ła ś c iw y c h  m in is tró w  i  in s ty tu c j i  
im  p od le g łych  są zgodne z o b o w ią zu ją cym i p la na m i. 
Ze sw e j s tro n y  m in is tro w ie  oraz o rg a n y  w ykonaw cze  
w o je w ó d z k ic h  ra d  na rod ow ych  sk łada ją  za pośred­
n ic tw e m  prezesa C .U .P -u  okresow e spraw ozdan ia  
z w y k o n a n ia  p la n ó w  Radzie M in is tró w , a ta  corocz­
n ie  p rzeds taw ia  s e jm o w i sp raw ozdan ia  z w yko n a n ia  
narodow ego p la n u  gospodarczego w  u b ie g ły m  roku .

O  usprawnienie działalności r a d
F. J A N K O W S K I

Instruktorzy gm innych komisji kontroli
T a k  w ażny  oręż w  rę k u  rad  n a rod ow ych , ja k im  

je s t ko m is ja  k o n tro li  społecznej n ie  spe łn ia  na  ogół 
swego zadania na leżyc ie , a w ięc  nad rzędny  c z y n n ik  
p la n u ją c y  (ra dy  narodow e) n ie  p o p a rty  k o n tro lą , 
dz ia ła  po om acku  z d u ż y m i b łę d a m i- i z b y t pow o li.

Pow ażną przeszkodą m ię dzy  in n y m i na  s to pn iu  
g m in n e j k o m is ji k o n tro li  to b ra k  odpow ied n io  p rz y ­
gotowanego cz łow ieka , k tó ry b y  s p ra w n ie  p o p ro w a ­
d z ił p racę z p o ż y tk ie m  d la  społeczeństwa.

B io rą c  powyższe oko licznośc i pod uwagę, pow o łano  
p rz y  B iu rze  K o n tro li ko le g iu m  złożone z k i lk u  p ra ­
co w n ik ó w -fa c h o w c ó w , k tó re go  o bo w ią zk ie m  je s t czu ­
w an ie  nad ca łością zagadnien ia . Do pom ocy zaanga­
żowano p rz y  w szys tk ich  d e leg a tu rach  B . K . w  m ia ­
stach w o je w ó d z k ic h  po d w u , t. zw . łą c z n ik ó w  w o je ­
w ód zk ich , k tó ry c h  zadaniem  b y ło , w  m o ż liw ie  n a j­
k ró ts z y m  czasie w yszu ka n ie  w  ka żd ym  pow iec ie  
„ łą c z n ik a  p ow ia to w eg o “ .

W  następstw ie , łą c z n ik  p o w ia to w y  o trz y m a ł z lece­
n ie  /w y ty p o w a n ia  na te re n ie  trz e c ie j części lic zb y  
g m in  w ie js k ic h , danego p o w ia tu  (w zg lęd y  budże to ­
we) w  śc is łym  p o ro zu m ie n iu  z p rze w o d n iczącym  da­
n e j g m in n e j ra d y  n a rod ow e j —  ka nd yda ta  na in ­
s tru k to ra  g m in n e j k o m is ji k o n tro li  społecznej.

D o b ó r łą c z n ik ó w  w o je w ó d z k ic h  i  p o w ia to w y c h  
zgodnie z w y ty c z n y m i, w in ie n  b y ł się odbyw ać  ró w ­
n ież w  p o ro zu m ie n iu  z p rze w o d n iczącym i W R N  
i  P R N , b y  lu d z ie  zaangażow ani p rz e d s ta w ia li n a j­
w iększą  w artość  m ora lną , społeczną i  fachow ą.

In s tru k to r  g m in n e j k o m is ji k o n tro li  społecznej 
je ż e li n ie  zosta ł n im  cz łonek  k o m is ji •—  ra d n i (oko­
liczność na jlepsza  ze w zg lę d u  na p ra w o  decyzji, lu b  
d o ko op to w a ny  z zew nątrz , ale ju ż  ty lk o  z g łosem  
doradczym ) m a za zadanie w  porozum ieniu z prze­
wodniczącym g m in n e j ra d y  n a rod ow e j i  p rze w o d n i­
czącym  k o m is ji k o n tro li  opracow an ie  p la n u  k o n tro li,  
sposobu ich  p rzeprow adzan ia , sporządzania p ro to k u -  
łó w  p o k o n tro ln y c h , d op iln o w a n ie  w y k o n a n ia  zleceń 
k o m is ji oraz system atyczną  sprawozdawczość w  górę 
do ra d y  n a rod ow e j h ie ra rch iczn ie  w yższe j k o n ta k tu ­
jąc  się bezpośrednio  ze sw o im  łączn ik ie m .

D zia ła lność  in s tru k to ra  g m in n e j k o m is ji k o n tro li  
i  łą c z n ik ó w  została b liż e j okreś lona  o dn ośn ym i in ­
s tru k c ja m i i  o k ó ln ik a m i, a w  razach w ą tp liw y c h  
uzupe łn iana  w skazan iam i k o le g iu m  p rz y  B. K .

Ja k  z powyższego w y n ik a , zadania  p rze d s ta w io ­
nego apa ra tu  są jasne. Dom agać się na leży  ty lk o  h a r ­
m on ijnego , bezpośredniego w spó łdz ia ła n ia  łą czn ikó w  
p o w ia to w ych , w o je w ó d zk ich  i  in s tru k to ró w  g m in ­
n ych  z p rze w o d n iczącym i odnośn ie  'k o m is ji k o n tro li  
p rz y  radach  na rodow ych .

Są ju ż  rea lne  osiągn ięcia  w  ty m  w zględzie . W eźm y 
chociażby d la  p rz y k ła d u  w o je w ó d z tw o  pom orsk ie , 
gdzie w e d łu g  sp raw ozdan ia  z w o je w ó d z k ie j k o n fe ­
re n c ji k o m is ji k o n tro l i  społecznej z d n ia  3 paźdz ie r­
n ik a  1947 r. —  g m inn e  ko m is je  k o n tro l i  społecznej 
p rz y  w spó łudz ia le  in s tru k to ró w  p rze p ro w a d z iły  
w  c iągu  trzech  k w a r ta łó w  902 k o n tro le  (p rzekazu jąc 
9 sp raw  do p ro k u ra to ra ). Taka  ilość  p ro fila k ty c z n y c h  
zabiegów  społecznych m a  o lb rz y m ią  w y m o w ę  i  je s t 
n ieodzow na po c iężk ie j fa szys tow sk ie j . d e p ra w a c ji.

W a ru n k ie m  ca łko w iteg o  pow odzen ia  a k c ji  to 
w spó łdz ia ła n ie  oraz k o n ta k t bezpośredn i k ie ro w n i­
k ó w  in s ty tu c j i  k o n tro ln y c h , co jeszcze bardzo 
szw anku je . Jako p o tw ie rd z e n ie  n ie ch  pos łuży  w  da l- 
czym  c iąg u  spraw ozdan ie  z p rzy to czon e j k o n fe re n c ji, 
gdzie ' p rzew odn iczący  k o n tro li społecznej' ob. C h o j­
n ack i m ó w i: „łącznicy wojewódzcy nie naw iązali 
kontaktu z w ojewódzką kom isją kontro li społecznej“ 
oraz w ska zu je  na  szereg n ie jasnośc i w y n ik a ją c y c h  
w łaśn ie  z te j p rzyczyn y .

R ok  czasu n a jz u p e łn ie j w y s ta rcza ł na rozp racow a­
n ie  zagadnien ia . N ie  do pom yś len ia  jes t, aby b iu ra  
p re zyd ia ln e  W R N  i  P R N  n ie  o r ie n to w a ły  się do dziś 
do ra d y  n a rod ow e j h ie ra rc h ic z n ie  w yższe j k o n ta k tu - 
w  o m a w ia ne j a k c ji i  p ro s iły  o ko m e n ta rze  (W R N  
w  Poznaniu).

A b y  w y g ra ć  w ie lk ą  b itw ę , ja k ą  je s t u zd ro w ie n ie  
m ora in e  o b y w a te li, po d e p ra w u ją c y c h  p rzeżyciach  
w o je n n ych , kon ieczna je s t sp raw na  dz ia ła lność k o ­
m is ji  k o n tro li  społecznych na w s z y s tk ic h  stopn iach
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Budżety W oj. Zw iązku Samorządowego
W sprawozdawczości rad narodowych, wobec rad 

wyższego stopnia stosunkowo n iew ie le  miejsca za jm ują  
sprawozdania z w ykonania  budżetów. Zestawienia cy fr  
zamknięć rocznych tra k tu je  się n iek iedy  mechanicznie 
i  podchodzi się do ń ich  ja k  do tab lic  statystycznych, k tó ­
re mogą zainteresować zawodowego statystyka, czy też 
księgowego.

W  tym  podejściu, w yda je  się, tk w i po części przyczy­
na, d la  k tó re j sk ład n ik i ak tyw ów  i zobowiązań przedsta­
w ionych w  r-k u  zamknięcia sum pozabudżetowych i  w  
inw entarzu  stanu m ajątkowego n ie  są przedm iotem  ba­
dania kom is ji kon tro li. W  protokółach tych kom is ji w y ­
suwa się na p lan  p ie rw szy kwestia  różnic pomiędzy 
kw otam i p re lim inow anym i i  rzeczywiście zrealizowany­
mi. Kw estia  ta ma n iew ą tp liw ie  swą wagę z punktu  w i­
dzenia praw id łow ego gospodarowania, a w  szczególności 
ze względów realności budżetu. Jednakże badanie prze­
kroczeń budżetowych nie może stać się w yłącznym  zainte­
resowaniem kom is ji. P rzy tym  nastaw ieniu  -Komisja może 
ła tw o popaść w  jednostronność, k tó ra  pomniejsza wartość 
w yn ikó w  pracy kom is ji. P ro tokó ł z k o n tro li rocznego 
sprawozdania rachunkowego w in ien  być odbiciem  
wszechstronnego badania gospodarki, a przez to um ożli­
w ić p lenum  rady i w ładzom  nadzorczym pełną orientację 
co do działalności urzędu zw iązku samorządowego.

A b y  praca kom is ji ten cel osiągnęła, trzeba podkreślić 
nie ty lk o  osiągnięcia, lecz również b łędy i niedociągnięcia.

Podając poniżej k ró tk ie  uwagi, odnoszące się do matę- 
r ia łu  kontro lnego wojewódzkie j rady  narodowej w  K a to ­
wicach, pragn iem y zw rócić uwagę na k ilk a  isto tnych 
momentów.

Śląsko - Dąbrowska Wojewódzka Rada Narodowa 
v/ okresie gospodarowania, od 1.VII.45 —  31.III.46 ogra­
n iczyła się p rzy  uk ładan iu  budżetu wojewódzkiego w y ­
łącznie do w yda tków  na dzia ł I  —  Zarząd Ogólny.

W  p re lim ina rzu  budżetowym  na ro k  1945/46 nie zapro­
jektowano działalności w  zakresie specjalnych dzia łów  
adm in is trac ji: oświaty, k u ltu ry  i  sztuki, zdrow ia pub licz­
nego, opieki społecznej, popierania ro ln ic tw a  oraz popie­
rania przem ysłu i  handlu. Również w  w ykonan iu  budżetu 
Wojewódzkiego Zw iązku Samorządowego władze tego 
zw iązku n ie  odstąpiły od zasady w y ra żo n e j. w  p re lim i­
narzu budżetowym  i n ie  w yda tkow a ły  żadnych sum na 
specjalne dzia ły adm in istrac ji. Tej okoliczności należy 
przede wszystkim  przypisać fakt, że W ojewódzki Zw iązek 
Samorządowy Śląsko - Dąbrow ski osiągnął pozorną nad­
wyżkę budżetową w  sumie 1.849.899 zł. Osiągnięcie nad­
w yżki, określone zostało przez Specjalną Kom is ję  K o n t­
ro lną  W ojew ódzkie j Rady Narodowej jako  ob jaw  do­
datn i. Tak jednak nie jest, jeś li się zważy szczupły za­
kres działalności, k tó ry  w p łyn ą ł na powstanie nadw yżki. 
Należy jednak nadmienić, że trudności w yn ika jące  z no­
wych w arunków  organizacyjnych n ie  uspraw ied liw ia ją  
ograniczenia się ty lk o  do w yda tków  adm in istracyjnych.

Porównanie działalności n iek tó rych  Zw iązków  Samo­
rządowych w  roku  1945/46 daje dostateczny m ate ria ł do 
skonstatowania, że już  w  tym  okresie n iektó re  Zw iązki 
Samorządowe, a wśród n ich Z w iązk i W ojewódzkie rozw i­
nęły szeroki zakres pracy w  ramach swych możliwości. 
P rzykładow o: W ojewódzki ^w iązek Samorządowy
Poznański w  okresie 1945/46 w yda tkow a ł na adm in i­
strację ogólną (dział I) ty lk o  niespełna 10% całości bud­

żetu adm inistracyjnego, przeznaczając i  rea lizu jąc w  du­
żej m ierze k re d y ty  na cele k u ltu ry  i  sztuki, zdrow ia pu­
blicznego i  op ieki społecznej. W  Samorządzie W oje­
wódzkim  Poznańskim is tn ia ły  n iew ą tp liw ie  odmienne 
w a ru n k i i  szerokie podstawy dla działalności i  rozw i­
nięcia wzmożonej p racy , w  pe łnym  zakresie. Jednakże 
również w  porów nan iu  z in n ym i w ojew ódzkim i zw iąz­
kam i samorządowymi Samorząd W ojew ódzki Śląsko- 
D ąbrow ski pozostawał na d rug im  p lanie pod względem 
wszechstronności zainteresowań w  gospodarce publicznej.

Sprawozdanie za okres budżetowy 1946 (1.IV.46 — 
31.X I I .46) świadczy o w yrów nan iu  w  pew nym  zakresie 
b raków  działalności w  okresie poprzedzającym. W  roku 
1946 W ojewódzki Zw iązek Samorządowy przeznaczył ca 
18 m ilio n ó w  na opiekę społeczną, co stanow i p raw ie  50% 
wszystkich w yda tków  budżetowych za ten okres. W yda t­
kowano także w  ty m  okresie pewne sum y na m ajątek 
kom una lny (około 4 m iliony), oświatę (3 m il.), k u ltu rę  
i sztukę (4,7 m il.), zdrow ie publiczne (1 m il.).

Ogólny w y n ik  gospodarki za ro k  1946 okazał się pod 
względem finansow ym  n iepom yślny z uwagi na znaczny 
niedobór budżetowy, k tó ry  m usiał być p o k ry ty  z K om u­
nalnego Funduszu Pożyczkowo Zapomogowego.. W ydaje 
się, że powstanie n iedoboru pozostaje w  zw iązku z n ie­
zrealizowaniem  dochodów podatku gruntowego i  od nie­
ruchomości. Z w p ływ ów  podatku gruntowego na p re li­
m inowaną sumę. 9,3 m iliona  zł. osiągnięto 4,9 m ilj. Z w p ły ­
w ów  podatku od nieruchomości na pre lim inow ane 5,3 m il. 
osiągnięto 3,98 m il.

Praca specjalnej ko m is ji kon tro lne j m iała specjalny 
charakter; by ła  nastawiona na ustalenie fa k tó w  p rzekro ­
czeń i  stw ierdzenie różnic pomiędzy sumami p re lim ina ­
rza, a sumami w ykonan ia  budżetu. Jest to co prawda 
jedno z isto tnych zadań kom is ji ko n tro li p rzy  badaniu 
sprawozdania rocznego, jednakże nie jest to zadanie w y ­
łączne jak ie  ciąży na kom is ji ko n tro li. Obow iązki ko ­
m is ji k o n tro li w  zakresie skontro low ania sprawozdania 
rocznego isą ściśle ustalone. Polegają one na sprawdzeniu:
1) czy salda rocznego zestawienia rachunkowego zgadza­
ją  się z saldam i odpow iednich rachunków  książkowych,
2) czy pozycje szczegółowego sprawozdania z w ykonania 
budżetu adm in istracyjnego zgodne są z saldami odpo­
w iednich rachunków  budżetowych, 3) czy sumy umorzo­
ne danin kom unalnych rzeczywiście nie m ogły być z p rzy ­
czyn, .od Zarządu Zw iązku Samorządowego niezależnych, 
ściągnięte, 4) czy obliczone zostały sum y zaległości po­
datkow ych i  innych  dochodów oraz czy obliczenia w  tym  
zakresie są należyte, 5) czy gospodarka Zarządu Zw iązku 
Samorządowego zgodna by ła  z budżetem i odpow iedni­
m i uchwałam i W ojewódzkie j Rady Narodowej, 6) cży 
w  zakresie kasowości i rachunkowości przestrzegane b y ­
ły  przepisy in s tru k c ji kasowo-rachunkowej.

P rzy  zaznajam ianiu się z m ateria łem  pokontro lnym  
zauważyć można poważne uchybienia: powołanie spe: 
c ja lne j kom is ji dó skontro lowania zamknięcia rocznego 
nastąpiło dopiero w. dn iu  31 lipca 1947 r., podczas gdy 
w  odniesieniu do sprawozdania za ro k  1945/46 podjęcie- 
prac kon tro lnych  i przyjęcie przez W ojewódzką Radę 
Narodową w yn iku  tych prac, w inno  nastąpić do 31 lipca 
1946 r., zaś te. same czynności w  stosunku do sprawoz­
dania za rok  1946 w in n y  być ca łkow icie  zakończone do 
30 kw ie tn ia  1947 r.

J. E.
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Konferencja przewodniczących  
i zastępców przewodniczących PRN i M R N

GDAŃSK

Prezydium  Gdańskiej W ojedódzkiej Rady Narodowej 
zorganizowało trzydn iow y  ku rs  w  Dom u W ypoczyn­
kow ym  Zw. Zaw. Prac. Sam. T e ry t. i  U żyt. Publ. 
w  G dańsku-O liw ie  dla przewodniczących i  zastępców 
przewodniczących pow iatow ych rad narodowych oraz 
m ie jsk ich  rad narodowych m iast wydzie lonych i  n ie - 
wydzie lonych. Na kurs p rzyby ło  ogółem 54 osoby, któ re  
o trzym a ły  na ten okres zakwaterowanie i  w yżyw ienie .

Na inauguracyjne j kon fe renc ji b y li  obecni: dowódca 
m aryna rk i wojennej ko n trad m ira ł Szteyer, re k to r A ka ­
dem ii Lekarsk ie j Reicher, w iceprezydent m. Gdańska — 
Zako lski oraz przedstaw iciele w ydz ia łu  wojewódzkiego 
Zw iązku P racow ników  Samorządowych i  wyżsi urzędn i­
cy Urzędu Wojewódzkiego.

Tem aty re fe ra tów  wygłoszonych na ku rs ie  b y ły  
uprzednio uzgodnione przez pre legentów  z Prezydium  
G. W. R. N. G łów ny nacisk położono w  w ykładach na 
um iejętność praktycznego stosowania przepisów p ra w ­
nych odnośnie samorządu te ry to ria lnego  oraz dzia ła lno­
ści kom is ji k o n tro li społecznej.

Z  w yk ładów  został w ydany skryp t, w  k tó ry  zostali za­
opatrzeni wszyscy uczestnicy kursu. Na kursie  b y ły  re ­
prezentowane rady  narodowe m iast w ydzie lonych: E l­
bląga, Gdańska i Sopot, 11 pow iatow ych rad narodowych 
oraz 18 m ie jsk ich  rad  narodowych m iast wydzie lonych.

K u rs  został zakończony apelem przewodniczącego 
G. W. R. N. zwróconym  do p rezyd iów  rad narodowych, 
ażeby na swych terenach zorganizowały ku rsy  dla prze­
wodniczących i  w iceprzewodniczących gm innych rad  na­
rodowych.

Po zakończeniu w yk ładów  w p ły n ę ły  uw agi odnośnie 
tego kursu  od terenowych rad narodowych, k tó re  zgod­
n ie  zaznaczają celowość tych  v*ykładów  r konieczność 
poświęcania im  więcej czasu, ażeby można by ło  rozw i­
nąć dyskusję i  stwarzać zajęcia sem inaryjne. W edług 
tejże o p in ii należałoby urządzić podobne konferencje 
d la wszystkich członków rad narodowych i  do program u 
w yk ładów  włączyć tem at dotyczący zagadnienia repolo- 
n izac ji ludności m iejscowej.

BYDGOSZCZ
W sali konferencyjne j Pomorskiego Urzędu W ojewódz­

kiego odbył się zjazd przewodniczących m ie jskich i  po­
w ia tow ych  rad  narodowych, przewodniczących pow ia ­
tow ych i m ie jsk ich  ko m is ji k o n tro li społecznej oraz łącz­
n ików  pow iatowych.

Celem konfe renc ji by ło  nawiązanie bezpośredniego 
kon tak tu  P rezydium  W.R.N. z terenem, wytyczenie p ra ­
cy na na jb liższy okres oraz omówienie k o n tro li społecz­
nej w  terenie.

W  w y n ik u  re fe ra tu  ja k i w yg łos ił inspektor B iu ra  
K o n tro li p rzy  Radzie Państwa zostały zobrazowane cele 
i  sposoby działania terenowych kom is ji k o n tro li społecz­
nej, k tó re  w  p ierwszym  rzędzie m ają  za zadanie w alkę 
z łapownictwem , b iu rokrac ją , bezplanowością pracy, lic h ­
wą i  w szelkim  szkodnictwem  społecznym. Przedstawiono 
i  omówiono m etody oraz konieczność współdziałania 
tychże kom is ji, dzia łających we wszystkich miastach 
wojewódzkich, przez łączn ików  w ojew ódzkich  pow ia ­
towych i  in s tru k to ró w  gm innych z delegaturą B iu ra  
K o n tro li p rzy  Radzie Państwa.

Jak w yn ika  z toku  obrad, łącznicy i  in s tru k to rzy  
gm inn i na terenie w ojewództwa w  ciągu trzech k w a r­
ta łów  mogą się wykazać poważnym  dorobkiem, gdyż 
uaktyw n ia jąc n ie jako gm inne kom isje k o n tro li społecz­
nej, p rzeprow adzili 902 kontro le , z czego 9 spraw  prze­
kazano do p rokuratora . A pa ra t in s tru k to rsk i działa we 
wszystkich powiatach.

Następnie wygłoszone zostały wyczerpujące re fe ra ty :
0 uk ładan iu  budżetu na rok  1948 i  o s truktu rze , celach
1 sposobach działania urzędów planowania. Referaty 
znalazły oddźwięk w  żyw ej dyskusji i  konkre tnych 
wnioskach.

W  zw iązku z przejęciem Izb Rolniczych pod Zarząd 
Zw iązku Samopc(nocy Chłopskiej, przejęto również w y ­
nika jące z tego ty tu łu  p raw a i obowiązki. Wobec skre ­
ślenia przez M in is terstw o Skarbu odpowiednich sum 
budżetowych, prezes W ojewódzkiego Zw iązku Samopo­
mocy Chłopskiej zaapelował do rad  narodowych, by 
w  swoich budżetach p re lim ino w a ły  na ten cel odpowied­
n ie  kw oty.
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B u d u  j e r a
SOCHACZEW

W gm inie Chodaków, w  powiecie sochaczewskim nie 
było przed w ojną mostu. Most przez Bzurę przechodził 
n iżej o 12 k im  w  dół rzeki. W  czasie w o jn y  został znie­
siony, a M in is terstw o K om un ikac ji p rzew idyw ało  pewne 
k re d y ty  na jego odbudowę.

W gm inie Chodaków is tn ia ła  ty lk o  kładka, będąca 
w rękach prywatnego przedsiębiorcy, k tó ry  od niepa­
m iętnych la t posiadał na to koncesję i  na cele konser­
w acji te j k ła d k i pob ierał op łaty za przejście. K ładka  
była  in tensyw nie  wykorzystyw ana, tędy bowiem p łyną ł 
g łów ny n u r t życia gm iny Chodaków, a nawet gm in są­
siednich. Po jednej stronie rzeki m ieści się państwowa 
fabryka  przędzy i  tkan in  sztucznych „C hodaków “ , za­
trudnia jąca  rzesze robo tn ików  z okolicznych osiedli, 
m łyn, apteka i  inne obiekty, stanowiące sferę za intere­
sowań m ieszkańców wsi leżących po d rug ie j stronie 
rzeki. Fabryka  p łaciła  rocznie 120 tys. zł. za przejście 
robotn ików  przez kładkę. Gm ina Chodaków wydawała 
na to również poważne sumy.

W  tym  stanie rzeczy zainteresowane miejscowe czyn­
n ik i postanow iły wystąpić do M in is te rs tw a  K om un ikac ji 
z wnioskiem, aby now y most stanął n ie  w  dawnym  
m iejscu a w łaśnie w  m iejscu obecnej k ła d k i na drodze 
od Chodakowa na Młodzieszyn. N ieste ty —  naw et będąc 
na m iejscu nie zdołałam stw ierdzić, od kogo wyszedł 
p ierw szy p ro je k t budow y tego mostu. W ydaje się, że 
wszyscy p rzyczyn ili się potrochu, a w ięc starosta, Po­
w iatow a Rada Narodowa, k ie ro w n ik  Zarządu Wodno- 
M elioracyjnego, przedstaw iciele fa b ryk i, a zwłaszcza 
Gm inna Rada Narodowa w  Chodakowie, z k tó re j in ic ja ­
ty w y  w ym ienione wyżej czynn ik i u tw o rzy ły  K om ite t 
Budow y Mostu.

In te rw encja  w  M in is te rs tw ie  K om un ikac ji przyniosła 
pożądany skutek, a m ianow icie zgodzono się przerzucić 
wspomniany kredyt. Początkowo więc pro jektow ano bu ­
dowę mostu drewnianego w  ramach otrzym anych k re ­
dytów  i  subwencji. K ie d y  jednak obliczono s iły , po­
wzięto śm ia ły zam iar budow y mostu żelbetonowego.

Budowę rozpoczęto w  lipcu, a w  początkach paździer­
n ika  b y ł już  gotów jeden przyczółek i  jeden fila r , d rugi 
f i la r  b y ł w  robocie. P lan p rzew idu je  ukończenie w  tym  
roku  podpór. 3 f ila ró w  i 2 przyczółków, —  oczywiście 
jeżeli zbyt wczesna zima nie stanie na przeszkodzie.
W przyszłym  roku  powstanie konstrukc ja  górna nośna.

Kosztorys budow y mostu opiewa na rh 14 m ilionów  zł. 
Dotychczasowe roboty  pochłonęły ok. 2.5 m iln . zł. (z te ­
go +  1 m iln . z ł z W ydzia łu  Powiatowego', ±  0,5 m iln . 
z gm iny Chodaków, ±  1 m iln . z M in is te rs tw a  K om un i- 
kacji). W  pozostałych kosztach poważny udzia ł ma wziąć 
fab ryka  „Chodaków “ , na resztę złożą się samorządy po­
w iatow e i gminne.

Ten, w ie lk i i  naprawdę godny podziwu fa k t nie 
jes t jedynym  przedsięwzięciem w  dziedzinie mo­
stów  w  powiecie sochaczewskim. Równocześnie bowiem  
w  Kozłow ie  B iskup im  buduje  się drugi most, ja k k o l­
w iek  m niej im ponujący, bo ty lk o  drewniany. Ten d rug i 
buduje P ow ia tow y Zarząd D rogow y z funduszów samo­
rządowych. I  ten jednak jes t rów nież godny uwagi.

y  m o s t y
SW IECIE

M iasto  to nazyw a się Sw iecie  nad  W isłą , ale s ta ra  ta 
nazwa nie okreśia  jego rzeczyw istego położenia. Dziś bo­
w ie m  W is ła  odsunęła się ju ż  da leko od Św iecia , k tó re  leży  
nad je j dop ływ em , rzeką W dą, zw aną rów n ież  Czarną 
Wodą, k tó ra  p rzec ina  m iasto  na dw oje .

Przed wojną Swiecie posiadało na rzece most ponto­
nowy, w  czasie okupacji N iem cy p os taw ili most stały, 
ale w ysadzili go w  ch w ili odw rotu. Pontonowy k ry  
zniosły. W  r. 1945 miasto postaw iło  m ały mostek d rew ­
n iany, k tó ry  rozbiera się dwa razy do roku  w  okresie 
Przyboru w ody i kam panii buraczanej, gdy przepływ ają  
b e rłin k i z burakam i do pob lisk ie j cukrow ni. Te skom ­
p likowane m anipulacje kosztują m iasto około 200 tys ię ­
cy rocznie.

Sorawa ta spędzała sen z pow iek M ie jsk ie j Radzie 
w  Swieciu. N ieste ty tu ta j sytuacja n ie  by ła  tak sprzy­
ja jąca ja k  w  Sochaczewie, gdzie szereg zainteresowa­
nych czynników  złączył swe s iły . Mostem w  Swieciu 
n ik t nie b y ł zainteresowany, prócz samego miasta. N a j­
większe w  bliskości zakłady przemysłowe cukrow nia  
i cegielnia m ają dostateczne zaplecze po te j samej s tro ­
nie rzeki. Za Wdą leżą ty lko  g ru n ty  m iejskie, zamiesz­
kiw ane przez niezamożnych na ogól działkowców, k tó ­
rzy  wprawdzie cierpią z powodu trudności kom un ikacy j­
nych ze swoim  miastem, ale nie są w  stanie przyczynić 
się do ich rozwiązania.

W  tych w arunkach Rada M ie jska  zdała sobie sprawę, 
se miasto liczyć może ty lk o  na własne s iły . Jednocześ­
nie jednak było  jasne, że miasto operujące budżetem 
w  sumie ogólnej 8 m iln . zł. w łasnym  kosztem nie jest 
w  stanie postaw ić mostu. Rozpoczęto więc ' starania 
w  Państwowym  Urzędzie Budow y M ostów i otrzymano 
w przydzia le części zdemontowanego mostu loco G ru ­
dziądz. Części te —  to dźw igary  i  przęsła. A  zatem po­
staw ienie fila rów , a także przyw iezienie i  zmontowanie 
otrzym anych części spada znowu na b a rk i miasta. I  to 
jest ciężar zbyt w ie lk i na skromne m ożliwości finansowe 
samorządu m iejskiego w  Swieciu. Teraz jednak, gdy 
władze m ie jskie  posiadają ju ż  tak  poważny zadatek 
w  ręku, postanowiono odwołać się do ofiarności społe­
czeństwa oraz zabiegać o subwencje w  Pow ia tow ym  
Zarządzie D rogowym . W krótce po o trzym aniu  pozy tyw ­
nej odpowiedzi od P.U.B.M. w  dn. 16. X . br. M iejska 
Rada postanow iła powołać do życia K o m ite t Budow y 
Mostu, którego zadaniem będzie zgromadzenie potrzeb­
nych funduszów oraz zaplanowanie robót p rz y  najda le j 
idących oszczędnościach, ja k  szarwarkowa robocizna itp .

Sprawa w ięc dziś już  jes t na dobrej drodze i  jes t na­
dzieja, że now y most stanie.

G R U D ZIĄD Z

G rudz iądz  na leży  do m ia s t n a jb a rd z ie j zn iszczonych 
w  Polsce. Zniszczenie w yn o s i .70% . Żaden z m ostów  n ie  
ocala ł. B ra k  m ostu  ko le jow ego  odc ina  G rudz iądz  —  
a z n im  in n e  m iasta  ja k  K w id z y ń , Sztum , M a lb o rk , E l­
b ląg  —  leżące na p ra w y m  brzegu W is ły  —  od w szy­
s tk ic h  w ażn ie jszych  sz laków  ko le jo w ych , k rz y ż u ją c y c h  
się w  Bydgoszczy z W arszaw y, Łodz i, Poznania, Gdańska 
a n a w e t Szczecina. R obo ty  nad  odbudow ą  mostu kole-
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jowego prowadzi M in is te rs tw o  K om un ikac ji. Ukończenie 
go przewidziane jest na rok  1950.

N adom iar złego nie posiada Grudziądz również mostu 
kołowego. Jedyny most przez W.isłę na te j wysokości 
znajdu je  się w  Chełmnie i  tam tędy też prowadzi kom u­
n ikacja  autobusowa z Bydgoszczy do Grudziądza i  da­
le j, po p raw ym  brzegu W isły.

M iasto jednak —  ja kko lw ie k  położone całkow icie  na 
p raw vm  brzegu rzeki (która stanow i granice miasta, 
a nadto granice pow iatu) —  odczuwa jednak b ra k  połą­
czenia z p rzeciw leg łym  brzegiem. Po pierwsze dlatego, 
że plaża i  wszelkie ośrodki sportów  wodnych m ieściły 
się na lew ym  brzegu rzeki, po drugie zaś i co w ażn ie j­
sza, cierpi na tym  aprow izacja miasta, k tó re j n a tu ra l­
nym  źródłem są_2 rolnicze grom ady z pow ia tu  świec­
kiego —  Dragacz i M ichale —  położone w zdłuż W is ły  
w prost naprzeciw  Grudziądza i ciążące do niego gospo­
darczo. W obecnych warunkach jednak kosztowny prze­

jazd promem  w p ływ a  hamująco na dowóz p łodów  ro l­
nych.

N ieste ty jednak —  postawienie mostu na W iśle i to 
w  je j do lnym  biegu —  to nie tak prosta sprawa, ja k  
most na Bzurze czy Wdzie, i  narazie nie można o tym  
myśleć. A b y  jednak choć częściowo zaradzić is tn ie ją ­
cym bolączkom, postanowiono chwycić się innego spo­
sobu. Z in ic ja ty w y  prezesa M ie jsk ie j Rady Narodowej 
ob. W. N iedzia łka  w yłon iono delegację w  osobach tegoż 
prezesa i  prezydenta miasta, k tó ra  w  sierpniu b r. udała 
się do W arszawy do M arszałka Żymierskiego. Uzyskano 
obietnicę, że w  r. 1948 po sp łyn ięciu  lodów  wojsko po­
staw i w  Grudziądzu most pontonowy.

Te trz y  małe w y c in k i -z fro n tu  w a lk i o mosty stano­
w ią  doskonałą ilus trac ję  zarówno trudności, jak ie  b rak 
mostów powoduje, ja k  i w ysiłków , k tó rych  nie szczędzi 
społeczeństwo w  k ie ru n ku  odbudowy zniszczeń poczy­
nionych w  te j dziedzinie przez okupanta.

Jak gm ina Lubochnia gospodaruje po w yzw oleniu
W ojska h itle row sk ie  zostaw iły  gm in ie  Lubochnia 

szkoły ca łkow icie  zdewastowane. Gm inna Rada N aro­
dowa przystąp iła  do odbudowy natychm iast po w yzw o­
len iu, tak, że już  w  m arcu 1945 r. szkoły b y ły  czynne.

Oświata. Na same inw estycje  w  1945 r. w  dziale oświa­
ty  wydano 483.820 zł. W  roku  1946 i 1947 wybudowano 
dwuklasową szkołę powszechną w  Jasieniu, kosztem
951.000 złotych i  oddano ją  do użytku. Plac jednom or- 
gow y d la  te j szkoły zakup iła  gromada wsi Jasień z p ie ­
niędzy uzyskanych z polowania na ich terenach. G m i­
na rok  rocznie udziela stypendiów  swej Uczącej się 
młodzieży. W  roku  1945 wydano na stypendia 24.000 
złotych, w  roku  1946 —  65.000 złotych, w  roku  1947 —
200.000 złotych, a na rok  1948 przewidziano w  budżecie 
na stypendia 400.000 złotych.

Drogi. Dostarczono bezpłatn ie 500 m® kam ienia na 
drogi gminne. W ykopano 3.500 m row ów  przydrożnych, 
w ybrukow ano 2.000 m 2 b ruku , ulepszona 2.000 m2i drogi 
gruntow ej, w yda jąc na ten cel szarw ark iem  1.500.000 
złotych i  gotówką 200.000 złotych.

Rolnictwo. Zakupiono . i  rozdano na trz y  punk ty  
w  gm in ie  s trzyka w k i do szczepień ochronnych zw ie­
rząt, opryskiwacze drzew i zamówiono narzędzia wete­
ryna ry jn e  dla tych  pun k tów  dla udzielenia p ierw szej 
pomocy zwierzętom  chorym. W  roku  bieżącym przepro­
wadzono nawadnianie łąk. D zięki budow ie tam y na rze­
ce Lubochniance, łą k i w  pięciu wsiach zostały nawod­
nione, a sprzęt siana zw iększył się ju ż  w  tym  roku  5-cio 
kro tn ie . Koszt budow y te j tam y w ynos ił około 100.000. 
złotych.

Elektryfikacja i radi.ofonizacja wsi. Przed w ojną  gm i­
na nie zaznała dobrodzie jstw  św ia tła  elektrycznego. To-
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Sprawa odbudowy W arszawy to  n ie  ty lk o  sprawa 
techn ik i prowadzonych robót, w ybudow ania  ty lu  to 
a ty lu  domów, ha l itp ., to jedno z h istorycznych zadań 
narodu dokumentującego tym  swą niezłomną w olę  odr 
budowania sto licy. M iesiąc wrzesień poświęcony (był 
pracom nad odbudową Warszawy.

też zaraz po wvoedzeniu okunanta n iektó re  wsie naw ią­
zały kon tak t z E le k fro w n ;ą P io trkow ską. Już na 1 stocz­
nia r.b. zostało ze lek try fikow anych  5 w si (G bnnik. Dą­
browa, G lin n ik  Nowy, Kaczka i  Luboszary). D zięk i po­
siadaniu rn-adu w  tvch  w=’ ach założono w  nich 3 rad io ­
w ęzły  o 157 głośnikach. W  roku  bieżącym do końca je ­
s ien i (zostanie ze lektryfikow anie  dalsze 5 w si w  oko­
lic y  samej Lubochni, na co gm ina posiada 1.500.000 zło­
tych. Prace pom iarowe zostały już  rozpoczęte.

Spółdzielczość. W  roku  1945 założona została G m in­
na Spółdz;ełn ia Samopomocy Chłopskiej z funduszem 
w łasnym  12 000 złotych. Obecnie wedl ug rem anentu na 
dzień 1.X.1947 r. w . 3 w łasnych sklepach jest towa­
ru  za sumę 1.396.000 złotych. Poza sklepam i, spółdzie l­
n ia  prowadzi z lew nię m leka, dostarczając m leko do fa ­
b ry k i w  Tomaszowie i  masarnię.

SpóM zie łria  ma 247 członków, a obro ty tej w vnos iły : 
w  roku  1945 —  1.009.718 złotych, W -roku 1946 — 
7.077.905 złotych, 9 m iesięcy 1947 —  13.500.000 złotych.

Co gmina zamierza rob ić  w  przyszłym  roku :
1) Dokończyć rozpoczętą w  ty m  roku  budowę domu 

nauczycielskiego w  Lubochni,
2) Pobudować b ud ynk i gospodarcze p rzy  szkole 

w  Kaczce,
3) Pobudować p rzy szkole ro ln iczej w  Jakubow ie po­

gotow ie w e te ryna ry jne  i stacje czyszczenia nasion,
4) U ruchom ić p rzy  spółdzie ln i fa rb ia rn ię ,
5) W ybudować 2 mosty,
6) Zradiofonizować resztę wsi, po dokonanej e le k try ­

fika c ji,
7) Uporządkować drogi na ważniejszych odcinkach-

P rzy oczyszczaniu z gruzów u lic  . W arszawy można 
było  spotkać n iem al wszystkie organizacje społeczne, 
polityczne, zawodowe. N ie b ra k  rów nież było  ludzi, k tó ­
rzy  w  szlachetnym poryw ie  b ra li za k ilo fy  i  łopaty, p rzy ­
łączając się do zrzeszonych. W y n ik i tych prac są im po­
nujące. Pod k ie row n ic tw em  w ydz ia łu  dróg i  mostów 
samorządu m. st. W arszawy przeprowadzono: 2900 w o- 
zodniówek, 100 samochododniówek, wyw ieziono około
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6200 m 3 gruzu. W śródmieściu pracowano’ na u licy  K ró ­
lewskie!, M arszałkowskie!, M okotow skie j, Tamce, K s ią ­
żęcej, Skorupki. Z tych  u lic  wyw ieziono ogółem 3800 m 3 
gruzu. Poza ty m  w yw ieziono 200 m 3 ziem i z u l. Olean­
drów  oraz gruz z przed Państwowego L iceum  Technicz­
nego, mieszczącego się p rzy  u l. C hm ielnej. Z po łudn io ­
wej dz!e łn icy m iasta usunięto około 700 m 3 gruzu, zaś 
z zachodniej dzie ln icy wyw ieziono 1.000 m 3 gruzu oraz 
z Leszna przerzucono 500 m 3 gruzu z jednej strony u l i ­
cy ną drugą. W arto też wspomnieć o w yn ikach  jak ie  dała 
akcja propagandowa w  dz ie ln icy Warszawa-Północ. 
gdz:e w y ró ż n iły  się w  pracy następujące g rupy: Z w ią ­
zek Zaw. K o le ja rzy  D.O.K.P. Warszawa, Komenda G łów ­
na i  Komenda Warszawska M il ic j i  O byw ate lskie j. G m i­
n y  Piaseczno, Jadowo, Tłuszcz, Rem bertów  i Bródno. W y­
wieziono tam  500 m 3 gruzu z u l. M iodowej i  B on ifra - 
te rsk ie i, oraz nawieziono na budowę drogi je lonków  - 
skie j 2500 m 3.

Ogólne zestawienie ilości wywiezionego gruzu w  m ie ­
siącu w rześniu przedstaw ia się następująco:
* A kc ja  fu rm ankow a dała w  w y n ik u  około S200 m 3 w y ­

wiezionego gruzu, praca p a rtii po litycznych  około 7500 
m3, W ojsko Polskie 3.000 m 3 itp . Łącznie, pracowało we 
wrześniu do 120 tysięcy ludzi, ponad 1000 samochodów, 
razem usunięto około 26000 m etrów  sześciennych gruzu, 
którego całość nawieziono na u l. Jelonkowską, um ożli­
w ia jąc ludności tego osiedla wykonanie drogi dojazdo­
wej i  uzyskanie połączenia ze śródmieściem.

Miesiąc odbudowy p rzyn iós ł rów nież poważne w y n i­
k i w  zakresie udostępnienia dzieciom zamieszkałym 
w  Warszawie m ożliwości przebywania na świeżym po­
w ie trzu  przez utworzenie szeregu ogródków jo rdanow ­
skich. W . sumie zorganizowano osiem tak ich  ogródków, 
wyposażonych w  boiska sportowe, lodow iska, gó rk i do 
saneczkowania itp . Oprócz tego we wrześniu przygoto­
wano te reny pod przyszłe ogródki jordanow skie na 
Czerniakowie, M okotow ie, Żoliborzu, Pradze, Nowym  
Bródnie, Targów ku i  Grochówie.

J. Służ
Dane statystyczne dostarczone przez Biuro Naczelnej 

Rady Odbudowy Warszawy.

L ID ZB A R K  PRACUJE D LA  STO LICY

Zbiórka złomu w pow lidzbarskim. L idzba rk  War- 
m ijsk i ustosunkował się n iezw yk le  pozytyw n ie  do 
akc ji odbudowy sto licy. P ow ia tow y ko m ite t od­
budowy W arszawy ustanow ił lis topad miesiącem 
zb ió rk i złomu żelaza i  sta li. Przewodniczący Prezydium  
Pow iatowej Rady Narodowej, k tó ry  jest jednocześnie 
przewodniczącym K om ite tu  Odbudowy ob. G rygierczyk, 
porozum iał się z olsztyńską centra lą skupu złomu i  sta li, 
k tó ra  zobowiązała się zebrany złom zwieźć w łasnym  ko ­
sztem do stac ji ko le jow ych w  celu w ysy łk i. Poza tym  
centrala będzie p łacić po 200 zł. za tonę żelaza, a zebra­
ne stąd sumy zostaną przekazane na odbudowę W ar­
szawy.

Organizacja zb ió rk i jest opracowana dokładnie. Każ­
dy zarząd, gm iny wyznacza miejsce do składania złomu, 
zwiezionego fu rm ankam i z gromad. Z gm in  złom jest 
dowożony autam i do stac ji ko le jow ych. W  zbiórce zło­
mu uczestniczą dzieci szkolne, k tó re  poucza się, żeby nie 
ruszały nieznanych sobie przedm iotów  m etalowych. K o ­
wale i  ślusarze w  gm inach m ają pomagać p rzy rozm on­
tow aniu  n iezdolnych do użytku, przeszkadzających ty lko  
aut ciężarowych.

G m iny w zyw ają  się nawzajem  do współzawodnictwa.
A kc ja  zb ió rk i złomu ma znaczenie podwójne: a) do­

starcza żelaza i  s ta li dla odbudowy sto licy, b) pozwala

oczyścić drogi, ro w y  i  pola z zalegających je  przed­
m io tów  i części m etalowych.

Czekamy z ciekawością na ogólne rezu lta ty  akc ji oraz 
w y n ik i współzawodnictwa poszczególnych m iast i  gmin.

Komitet Odbudowy Warszawy w Lidzbarku. Dnia 
26. V I I I .  b. r. ukonstytuow ał się w  L idzba rku  Po­
w ia tow y K o m ite t O dbudowy Warszawy, P rzewodni­
czący PRN w  L id zba rku  ob. G ryg ie rczyk na posiedze­
niach Pow iatowej Rady Narodowej i G m innych Rad Na­
rodowych zalecił aby rady b ra ły  a k tyw ny  udzia ł w  pracy 
nad odbudową stolicy.

K o m ite ty  Gm inne Odbudowy W arszawy nie wszyst­
k ie  w yw iąza ły  się należycie ze swoich obowiązków.

Na p ierw szym  m iejscu w  akc ji zb iórkow ej na F un ­
dusz Odbudowy W arszawy sto i M ie jsk i K o m ite t Odbu­
dow y W arszawy w  L idzba rku  W arm ijsk im .

zł.
M ie jsk i K o m ite t w  L idzba rku  w p łac ił do dnia

30. IX . 1947 r. . ' ....................................  99.356.—
M ie jsk i K o m ite t w  L idzba rku  Mieście do

dnia 30. IX . 1947 r. 21.000.—
W dalszej kolejności odnośnie gm in  w ie j­

skich pierwsze miejsce zajęła gm. K iw i­
ty , k tó ra  w p łaciła  do dnia 30.IX . 1947 
r. sumę , . . , , , ,  13.608.—

G m inny K o m ite t w  H ila row ie  , , 9.191.—
G m inny K o m ite t w  P ie trzyw a łdzie  . . 7.020.—
G m inny K o m ite t w  Runowie . . . 5.000.—
G m inny K o m ite t w  L idzbarku  . 4.000.—
G m inny K o m ite t w  D obrym  Mieście
G m inny K o m ite t w  K lem bow ie  . -------------

159.175.—
Sąd G rodzki w  L id zba rku  W arm ijsk im  . 2.500.—
Zw iązek Pracow ników  Państw. Starostwo 5.000.—
Czerwony K rzyż  w  L idzba rku  W arm. . . 350.—
Inspektora t Szkolny w  L idzba rku  . . 15.025.—

182.050.—
Suma ta  182.050 jest sumą bru tto . W yda tk i Kom. 

Pow. Odbudowy W arszawy wynoszą 12.677 zł. Wobec 
tego dochód w  miesiącu wrześniu w ynosił netto 169.373 
złote. •

K o m ite t Pow ia tow y Odbudowy W arszawy przesłał 
dn. 2 października 1947 r. b lankie tem  PKO  na Społecz­
ny Fundusz Odbudowy Warszawy, w  B ia łym stoku  sumę 
zł. 160.924,5.

Pozostałą resztę 8.448,5 —  pozostaw ił na koncie PKO 
w L idzba rku  jako przeniesienie kasowe na październik.

U C HW A ŁA  MRN SZCZECINKA W  SPRAW IE  
ODBUDOW Y W ARSZAW Y

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Szczecinka 
powzięło następującą uchwałę:

M ie jska Rada Narodowa w  Szczecinku w  dn iu  27 
września 1947 r. uchwala d ie ty  za jedno posiedzenie 
przeznaczyć na cele odbudowy W arszawy oraz wezwać 
inne Rady Narodowe do podobnego wystąpienia.

G M IN A  S IT N IK I NA  ODBUDOWĘ W ARSZAW Y

K o m ite t O byw ate lski Odbudowy m. st. W arszawy w 
gm in ie  S itn ik  (pow. B ia ła  Podlaska) zebrał we wrześniu 
b. r. kw otę  zł. 94.634, a w  paździe rn iku  87.429 zł. O fia ry  
nap ływ a ją  w  dalszym ciągu.

K A M IE Ń  EZOPA

W związku z artykułem drukowanym pod tym  tytu­
łem w  Nr. 21 Rady Narodowej z dma 1.XI.1947 otrzyma­
liśmy następującą wiadomość z Imielna, osady robotni"
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ćzej, położonej na południe od Mokotowa w  granicach 
m. st. Warszawy.

Początek z rob ił Zarząd M ie jsk i, k tó ry  wyasygnował 
65 tysięcy na budowę nowej drogi. W  sierpniu, została 
ju ż  dzięki in ic ja ty w ie  starosty Kuleszy, zorganizowana 
wśród mieszkańców Im ie lna  kom isja, k tó ra  w ł ączyła 

do pracy wszystkich robotn ików . W  zrozum ieniu palących 
potrzeb, opodatkowali się oni sami, każdy w p ła c ił 1000 zł 
w łaściciele dom ków —  2.000 zł. a „k ro w ia rze “  - -
5.000 zł. Wszystko to w  sumie 185.000 zł. a w raz z p ie ­
niędzm i Z.M. —  ćw ierć m iliona.

N ajb iedn ie js i, przeważnie w dow y po poległych, za­
m iast pieniędzy, przepracowali 65 dn i roboczych.

R obotnikom  przyszedł z pomocą Zarząd Wyścigów 
Konnych, k tó ry  bezinteresownie w ykona ł ro w y  i  prze­
pusty  betonowe oraz firm a  „H o rnu ng “  i „A u to b lo k “ , 
przysyła jąc przez 40 dni tabor samochodowy.

Na nową ulicę, dzięki zawarte j z S.P.B. umowie, do­
starczono gruz, w yw ożony norm aln ie  na miejsce zsypu. 
1 th gruzu kosztował 100 zl —  bo ty le  w ynosiła  różnica 
w  opłacie za dalszy kurs samochodów.

Na 1.400 m długą drogę zużyto 1.800 m sześć, gruzu, 
k tó ry  do grubości 1 m został przysypany leszem, węglo­
w ym  żużlem spod ko tłów .

W ody gruntowe, rokrocznie zalewające zbudowane 
w  poprzek dużego wzniesienia robotnicze osiedle, zostały 
odprowadzone do 1 km  długiego row u  odwadniającego. 
Przepusty betonowe, gw aran tu ją  suchość nowowybudo- 
wanej drogi, a w dłuż n ie j zasadzono już  106 drzewek, 
k tó re  dostarczył Zarząd W yścigów Konnych.

Z b io row y czyn robo tn ików  godny jes t naśladowania 
i  świadczy, że w łasną inc ja tyw ą  i  pracą osiąga się n a j­
w ięcej. (dan)

Ż LE  SIĘ D ZIEJE W  SA N A TO R IU M  W  KO W ARACH

W  sanatorium  przeciw gruźliczym  w  Kow arach (uh. 
Jeleniogórska 14) chorzy skarżą się, że po k ilk a  miesięcy 
leżą niem yci. Sale są zimne, w  każdym  razie do lis topa­
da n ie  b y ły  ogrzewane, z rad ia  n ie w ie le  m ają pacjenci 
korzyści, gdyż niem iecka obsługa nastaw ia przede 
w szystk im  aparat na audycje z N iem iec i  A u s tr ii, 
leka rs tw  n ie  ma, jedzenie jest niewystarczające.

Z arzu ty  te są bardzo niejednakowego ka lib ru . Sprawa 
leka rs tw  i  odżyw iania nie jest ła tw a  i  można zrozumieć, 
że sanatorium  napotyka na o lbrzym ie trudności fin a n ­
sowe. Obowiązkiem  jednak tak  sanatorium  ja k  przede 
wszystkim  pow iatow ej i  w ojew ódzkie j rady  narodowej 
jest sygnalizowanie tych  trudności kom petentnym  
czynnikom  i stała ko n tro la  nad sanatorium . G dyby 
kon tro la  taka chociaż raz się odbyła, usuniętoby nape- 
wno tak ie  nierorawdopodobne zaniedbania, ja k  niem ycie 
chorych. T rudno zwalać tu  w inę  na niższy personel 
sanatoryjny. Jeżeli jest nieodpow iedni należy go zwolnić, 
względnie b. dobrze p ilnow ać. Odpowiedzialne jest 
przede w szystkim  k ie row n ic tw o  sanatorium  i  rada naro­
dowa. Czy P.R.N. n ie  ma ko m is ji k o n tro li \ kom is ji 
zdrow ia w  okręgu, w  k tó rym  is tn ie je  najw iększe nagro­
madzenie sanatoriów? Czy nie można w  żaden sposób 
wystarać się o węgiel i  ogrzewać sale już  w tedy, gdy 
tępo podgórski k lim a t wymaga. Przecież przebywają tam 
ludzie chorzy na gruźlicę, a w ięc specjalnie w ra ż liw i na 
zm iany atmosferyczne.

SAMOPOMOC LEŚNA W  POW. C H E Ł M IŃ S K IM

Chełm ińska Pow iatowa Rada Narodowa zaieła się 
sprawą w a lk i z odłogami. PRN nalega na ściślejszą 
kon tro lę  i większe w ykorzystanie  d la tych  celów is tn ie ­
jącej w  gm inach s iły  pociągowej. Przeprowadzono prze­
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gląd odłogów w  poszczególnych gm inach i  pro jektowano, 
w  ja k i sposób zostaną zużytkowane poszczególne odcinki. 
Ponieważ część g run tów  piaszczystych przeznaczona jest 
na zalesienie, Pow iatowa Rada zalecała tworzenie przez 
gm iny w łasnych szkółek.

W  zw iązku z powyższym należy nadmienić, że w  po­
wiecie chełm ińskim  od pó łto ra  roku  istn ie je  K o m ite t Sa­
mopomocy Leśnej, w  skład którego wchodzi starosta, 
przedstaw iciele Pow iatow ej Rady Narodowej, Samo­
pomocy Chłopskiej, O św iaty Rolniczej, wszyscy leśn i­
czy oraz w ó jtow ie  lu h  so łtysi delegowani z terenu. 

K o m ite t opracowuje p lan zalesienia pow iatu, oraz rozpa­
tru je  ja k ie  fundusze samorządowe można na ten cel 
przeznaczyć. Rozpoczyna się realizację p lanu na m ałych 
odcinkach, założono już  k ilk a  szkółek.

Obecny na posiedzeniu starosta w y ra z ił uznanie 
gm inom  Popowo i  K ijew o  za sprawną likw id a c ję  ugorów  
i obiecał, że w  nagrodę gm iny te będą m ia ły  pierwszeń­
stw o p rzy  rad io fon izac ji pow iatu. Natom iast napiętno­
w a ł gromadę Rybieniec w  gm in ie  Chełmno-wieś, k tó ra  
odm ów iła  udzia łu  w  o ran iu  ugorów.

Pow iatowa Rada w n ika  w  pracę podległych je j rad 
gm innych. Np. w  zakresie k o n tro li społecznej udzielono 
im iennych pochwał ' upomień, wskazano poszczególnym 
gm inom  ob iekty  wymagające k o n tro li oraz zalecono 
szczegółowo m etody pracy.

FA K TY , KTÓ RE N IE  PO W IN N Y M IEĆ  M IEJSCA

Poznański W ojewódzki Zw iązek Samorządowy u trz y ­
m uje szereg zakładów opiekuńczych dla dzieci i  starców. 
W  pełnym  uznaniu dla działalności samorządu na tere­
nie w ojewództwa poznańskiego, chcie libyśm y zwrócić 
uwagę na k ilk a  faktów , o k tó rych  w ładze samorządowe 
może nie wiedzą.

W  zakładach wychowawczych w ychow ankow ie nie 
m ają książek i  gazet, a czasem są nadm iern ie eksploato­
w an i przez personel. W  A n ton iew ie  trzech chłopców 
w  w ieku  13, 14 i  15 la t miesza ręcznie i  w yp ieka  codzien­
n ie  w  zw yk łym  piecu ponad 60 kg. chleba. W  Owińskach 
i  Śremie s ta rcy skarżą się, że dostają m leko rozwodnione 
a po traw  z m ąki pszennej w  ogóle n ie widzą.

Należy rów nież zwrócić uwagę na fa k t gorszego w y ­
nagrodzenia niew idom ych, k tó rzy  są za trudn ien i w  swo­
ich  warsztatach w ytw órczych  m imo, że w ytw arzane przez 
n ich  p rzedm ioty  n ie  są byna jm n ie j gorsze od p rodukc ji 
innych  warsztatów .

A  może te m ankam enty zostały ju ż  usunięte?

CO W A ŻN IEJSZE —  D O M  K U L T U R Y  CZY SZKOŁA?

Pow iatowa Rada Narodowa w  Sw ieciu n /W is łą  po­
wzięła uchwałę w ybudow ania  w  mieście Dom u K u ltu ry , 
ponieważ na skutek dzia łań wojennych wszystkie w ię ­
ksze sale mogące służyć zebraniom pub licznym  zostały 
zniszczone. Na wiosnę przystąpiono do budow y i posta­
w iono do te j p o ry  gmach na razie n ie wykończony. Na 
zimę roboty  przerwano, podejm ie się je  znowu z wiosną 
1948 r. Budynek obejm uie na razie ty lko  jedną dużą salę. 
Dotychczasowe prace pochłonęły ok. 4 m iln ., z czego 
3,5 m iln . wyasygnował samorząd pow ia tow y, gm iny  zaś 
da ły 0,5 m iln . W  przyszłym  ro ku  p rzew idu je  się na ten 
cel w  budżecie powiatowego zw iązku somorządowego 

znowu 3 m iln ., gm iny  zaś m ają dać 1 m ilion . Ponieważ 
fundusze te nie wystarczą na wewnętrzne wykończenie 
i  urządzenie Domu, Pow iatowa Rada uchw aliła  wysłać 
delegację w  osobie starosty i  prezesa PRN do M in is te r­
stwa Odbudowy z w nioskiem  o subwencję.

In ic ja tyw a  ta jest n iew ą tp liw ie  bardzo pożyteczna. Czy 
jednak Dom K u ltu ry  jes t potrzebą pierwszego rzędu?
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3 m ilio n y  przeznaczone na budowę tego Domu przez sa­
morząd pow ia tow y stanowią 15 procent budżetu (suma 
globalna budżetu 21 m iln ). a na gm iny przypada też 
przeciętnie ponad 60 tys. zl. W ydaje się, że postanowie­
n ia  pociągające za sobą tak poważne obciążenia fin a n ­
sowe, podejmować należałoby ty lk o  wówczas, gdy wszy­
stk ie  kardyna lne  potrzeby w  te j dziedzinie są już  zaspo­
kojone. A  ja k  przedstawia się stan tych  potrzeb w  pow ie­
cie świeckim?

Na oświatę p rzew idu je  się w  budżecie pow ia tow ym  
ty lk o  1,3 m iln . Stan szkól w  powiecie według re lac ji 
samej Rady Pow iatow ej przedstaw ia się nieszczególnie. 
Szkoły są w praw dzie  uruchom ione wszystkie, w  licz ­
bie 111, jednak około 30 proc. budynków  szkolnych 
jes t jeszcze n ie  wyrem ontowanych, poza ty m  is tn ie ją  
poważne b ra k i w  wyposażeniu szkół. Przypadkowo do­
w iedzie liśm y się, ja k  w ygląda jedna z tych  szkół nie 
wyrem ontowanych. Otóż w  gm inie Gruczno w  groma­
dzie Małociechowo szkoła n ie  posiada zupełn ie szyb, 
że po klasach hula  w ia tr  i  tem peratura jest taka ja k  na 
dworze. Tak było  w  ostatnich dniach października, gdy 
z rana byw ało  już  parę stopni mrozu i  dzieci tak  pood- 
m rażały ręce, że nie b y ły  w  stanie pisać. W  szkole tej 
n ie  ma naw et tab licy, a nauczycielka pisze kredą na o le j­
nej ścianie.

Czy Pow iatowa Rada w ie  o te j szkole? Czy kom i­
sja oświatowa PRN odwiedza czasem bardzie j zapadłe 
k ą ty  powiatu? Chyba nie, bo inaczej przed budową Do­
m u K u ltu ry  wyrem ontow anoby na jp ie rw  szkoły.

ODBUDOW A SZKÓŁ W  PO W IECIE SOCHACZEW SKIM

W  pow iecie sochaczewskim odrem ontowano od 
r. 1945 i  uruchom iono 14 szkół. Obecnie czynnych jest 
52, zaś nieczynnych jeszcze 13 szkół. N iektóre  z tycn  
13 szkół w ym agają ca łkow ite j odbudowy, gdyż działania 
wojenne pozostaw iły z budynków  ty lk o  surowe m ury, 
wypalone lub  zniszczone przez pociski.

Do tych  ostatnich należy odbudowana ostatnio szko­
ła w  Paprotni, w  k tó re j wykończono ju ż  i  uruchom iono 
375 m iln . z czego rh 2 m iln . pokry ła  gmina, reszta zaś
4 klasy. Koszt dotychczasowych rob ó t w yn iós ł około 
pochodzi z pożyczek i  zapomóg. W  Szwarocinie N ow ym  
odbudowano ju ż  cały ładny gmach szkolny. Koszty po­
niosła w  90 proc. gmina, a dopomógł samorząd pow iato­
w y. Obecnie w  trakcie  odbudowy są dalsze dw ie szkoły 
ca łkow icie  spalone: w  Brochow ie i  w  Kurdw anow ie. 
W szystkie roboty  prowadzi się w łasnym i funduszam i 
p rzy na jda le j idących oszczędnościach, stopn iow ym  gro­
madzeniu m ateria łów  i  w ie lk ich  wysiłkach.

Pow iatowa Rada Narodowa w  Sochaczewie czuwa 
nad ty m i poczynaniam i gm in i  k ie ru je  n im i. D la  u ła tw ie ­
n ia  gm inom  spełnienia tych  zadań uruchom iono p rzy  
Pow. Radzie Fundusz B udow y Szkół Powszechnych, 
zgromadzony z drobnych dochodów, np. z op ła t za s iły  
roboczo niemieckie, ka r adm in is tracy jnych  i  tp. Fundusz 
osiągnął sumę ±  2.200 tys. zl., z k tó re j udziela się 
gminom pożyczek lu b  subwencji.

PREW ENTO RIUM  D L A  D Z IE C I W  KONRADÓW CE

W  powiecie sochaczewskim o lb rzym i procent dzieci 
zagrożonych jesj; gruźlicą. D latego w ładze pow iatowe 
kładą w ie lk i nacisk na lecznictwo! dziecięce. Oprócz 
szpitala powszechnego pow ia t posiadał szpital zakaźny, 
k tó ry  ostatnio został przekształcony na dziecięcy.

Niezależnie od tego w  Konradówce w  gm inie M ło ­
dzieszyn w ydzierżaw iono budynek 1-p iętrow y od D y ­

re k c ji Lasów Państwowych w  celu urządzenia tam  p re ­
w en to rium  dla dzieci zagrożonych gruźlicą. Zakład bę­
dzie posiadał 60 łóżek i  będzie s łuży ł dzieciom-ozdro 
wieńcom, k tó re  przeszły ku rac ję  szpitalną. Powiatowa 
Rada Narodowa w  Sochaczewie w ystąp iła  w  spraw ie 
p rew entorium  do M in is te rs tw a  Zdrow ia , k tó re  przyznało 
subwencję w  kwocie 2 m iln . na rem ont budynku. Suma 
ta częściowo już  wpłynęła, rem ont jest w  toku. Zakład 
ma być uruchom iony jeszcze w  tym  roku, jeże li zima 
nie,przeszkodzi robotom. Prowadzić go będzie samorząd 
pow ia tow y na w łasny rachunek p rzy pomocy M iniste- 
stwa Zdrow ia . Pobyt dzieci w  p rew en to rium  będzie 
bezpłatny.

CZY BĘDZIE PARK W K W ID ZYN IU ?

M ie jska Rada Narodowa w  K w id zyn iu  postanowiła 
założyć w  mieście park. K w idzyń  należy do m iast b a r­
dzo zniszczonych, cała stara dzielnica leży w  gruzach, 
a ja k  wiadomo z badań lekarskich, p y ł unoszący się z g ru ­
zów w p ływ a  bardzo szkodliw ie na zdrow ie mieszkańców, 
zwłaszcza dzieci, powodując pylicę  płuc. K w idzyń  posia­
da w praw dzie sporo drzew na ulicach, nie ma jednak ani 
jednego większego parku, ani ogrodu czy też ogródków 
jordanow skich, z k tó rych  mogłaby korzystać dziatwa 
i  młodzież.

P rzy u l. Sztum skiej zna jdu je  się teren nadający się 
na park  i  p rzew idziany na ten cel w  planach miasta 
opracowanych przez W ojewódzki U rząd Planowania. 
K w idzyń  ma być bowiem  podzielony na cztery dzielnice, 
zaś w  centrum  ma się znajdować park. Urząd W oje­
w ódzki odniósł się p rzychy ln ie  do zamierzeń M ie jsk ie j 
Rady Narodowej i  p rzyznał na urządzenie parku  dotację 
w  kwocie 200 tys. zł. Niezależnie od tego M ie jska  Rada 
przew idzia ła  w  budżecie na ten cel sumę 700 tys. zł. 
K w o ta  ta jes t bardzo skromna, gdyż w ładze m ie jskie 
postanow iły zrealizować to  zamierzenie sposobem 
gospodarczym p rzy  na jda le j idących oszczędnościach, 
tak  że gotówka potrzebna będzie ty lk o  na w yd a tk i czysto 
rzeczowe. M ie jska Rada wciągnęła całe społeczeństwo 
kw idzyńsk ie  do udzia łu  w  pracy p rzy budow ie parku. 
Roboty rozpoczęto sposobem szarwarkowym . M iejscowe 
spółdzielnie i  gazownia oddały do dyspozycji w ładz m ie j­
skich szereg samochodów, a robo ty  w ykon yw a li ko le jno 
pracow nicy m iejscy, a także innych urzędów, spółdzielni, 
członkowie organizacji i  tp.

N ieste ty piękne to przedsięwzięcie napotkało poważne 
przeszkody w  postaci protestu Rady Pow iatowej, k tó ra  
skreśliła  z budżetu pre lim inow aną na park  sumę, m oty­
w ując to tw ierdzeniem , że w  K w id z y n iu  dosyć jes t zie­
len i na ulicach i  wokoło domów.

A rgum en t ten n ie  w yda je  się dostateczny, zwłaszcza, 
że w edług re la c ji w iceburm istrza 60 proc. ogółu ludno ­
ści w  K w id zyn iu  stanowią dzieci i  młodzież. W  mieście 
jest 5 szkół powszechnych, 2 g im nazja ogólno-kształcące, 
1 rolnicze, 1 kraw ieckie , 1 szkoła średnia zawodowa, lice ­
um  pedagogiczne i  5 przedszkoli. Ta w ie lka  liczba m ło ­
dzieży, mieszkająca w  zagruzowanym  mieście, potrzebuje 
n iew ą tp liw ie  większego zieleńca dla celów zdrowotnych 
i wychowania fizycznego. A  ponieważ po m yśli us tro ju  
demokratycznego idzie raczej wychowanie gromadne 
i społeczne, ogródki p rzy  domach nie są w  stanie speł­
n ić tej* ro li, jaką  speihi duży, odpowiednio urządzony 
park.

Na korzyść M ie jsk ie j Rady Narodowej przemawia 
ponadto je j budżet dowodzący gospodarki oszcędnej 
i  racjonalnej. Zam yka się skromną sumą 9 m iln . zł., z te ­
go jednak 70 proc. bo 6.3 m iln . stanow ią własne dochody 
miasta. N iedobór za rok  1947 w yn iós ł ty lk o  0,5 m iln .
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zł. W ładze m ie jskie  n ie  ustają  jednak w  dalszym poszu­
k iw an iu  w łasnych dochodów.

Zarząd M ie jsk i zamierza wystąpić o przejęcie 30 
domów m ieszkalnych oraz zakładu ogrodniczego, gdyż 
na podstawie ksiąg stw ierdzono, że jest to własność 
miejska. ,

Jak w yn ika  z powyższego M ie jska  Rada Narodowa 
i Zarząd M ie jsk i dostatecznie czuwają nad równowagą 
budżetu i  celowością gospodarki m ie jsk ie j. To też w  
tym  w ypadku  n ie  w yda je  nam się konieczne zbytnie 
ograniczenie ich  swobody ruchów , n ie w ą tp liw ie  czzęsto 
gdzieindziej wskazane.

N o w e  w y d a w n i c t w a
Gazeta Administracji N r 9 z września b. r. przynosi 

urozmaicony m ateria ł. D r M arian  Buszyński w  a rtyku le  
p.t. „U s taw y zapowiedziane w  M ałej K o n s ty tu c ji‘ ‘ oma­
w ia  zadania Najwyższej Izby  K o n tro li, sprawę sądow­
n ictw a adm in istracyjnego oraz T rybuna łu  Stanu.

A r ty k u ł p.t.: Publiczno-praw ny charakter kościołów 
i zw iązków  re lig ijn ych  na tle  ustawodawstwa polskiego 
Jarosława Demiańczuka i Tadeusza W olfenburga za jm u­
je  się dziedziną adm in is trac ji w yznaniowej. D r Wacław 
Brzeziński w  art.: S tru k tu ra  p raw na samorządu te ry to ­
ria lnego (w p ływ y  ustawodawstwa by łych  państw  zabor­
czych) porusza zagadnienie ko rpo rac ji pub licznej z p ra ­
w am i do samorządu, w łasny i  poruczony zakres działa­
n ia  samorządu oraz p ro je k ty  samorządu te rytoria lnego 
dla b. K ró lestw a  Kongresowego. Poza tym  Gazeta p rzy ­
nosi a rty k u ły : Jana Kościółka —  Dyscyplina w  urzędzie, 
T.5 —  O płaty i  koszty w  postępowaniu adm in is tracy jnym  
N um er zamyka przegląd ustawodawstwa, przegląd cza­
sopism i  w ydaw nic tw , op in ie  i porady prawne oraz 
kron ika .

Żywienie zbiorowe. Poradnik dla prowadzących gos­
podarstwa zbiorowe. N r 7-9 ( 10-12) za lipiec —  wrzesień
1947 r. zawiera dużo cennych wskazówek dla k ie row n i-

Poroilfiifc ncidnego

Ilość członków rady narodowej

Ustawa o radach narodowych w  zasadzie n ie  podaje 
m in im a lne j ilości członków  rady  (z w y ją tk ie m  gm iny 
w ie jsk ie j), stanowiąc ty lko  górną granicę członków w  
radzie narodowej. Granica ta wynosi d la  w ojewódzkie j 
rady —  120 członków, dla pow iatow ej —  60, dla gm innej 
—  od 16 —  36 i  d la  m iast, w  zależności od w ielkości, 
—• o d '16— 80 (Warszawa i  Łódź 120).

KO O PTO W ANIE CZŁONKÓW  
DO RAD NARO DO W YCH

W  skład rady  narodowej wejść p ow inny  osoby, koop­
towano przez w łaściwą radę narodową na wniosek p re ­
zyd ium  rady  narodowej z '•grona obyw ate li specjalnie 
zasłużonych, lub  na danym terenie  specjaln ie w yróżn ia ­
jących się swą działalnością na po lu  nauki, p racy spo­
łecznej, czy p racy fachowej. Liczba tych  kooptowanych 
nie może przekroczyć '/* lub  % ogółu członków rady. 
Is tn ien ie  tego przepisu wymaga nie ty lko  podkreślenia 
z tego względu, że jest on jednym  ze ‘Sposobów zapew­
n ienia  w iększej reprezentatywności radzie narodowej 
•— ale również w in ien  ten przepis być trak tow any  jako 
sposób zapewnienia udzia łu  w  radzie narodowej czynn i­
ków  na danym  terenie najbardzie j wartościowem u 
społecznie, ja k  również niezbędnemu dla praw id łowego 
funkcjonow an ia  rad y  narodowej, t . j.  czynn ikow i facho­
wemu. I  tak, przepis ten stwarza dla gm innej rady na­
rodowej możliwości kooptowania do swego grona leka­
rza czy agronoma. D la  pow iatow ej rady narodowej stw a­
rza ten przepis możliwość kooptowania wybitnego samo­
rządowca, co z ko le i znacznie uspraw ni nadzór rady 
pow iatow ej nad radam i gm innym i, gm iną i  t.d.

ków  stołówek, kuchen zbiorowych, domów w ypoczynko­
wych.

W skazówki te znaleźć można w  a rtyku łach : m gr. L . 
Schweigera —  S to łów ki. F r. M ag ie ry  —  Zadania k ie ­
row n ika  sto łów ki, S. W itkow sk ie j —  Rozkład pracy 
w  kuchn i zb iorowej, C. B ia łasiew iczowej —  Opłacalność 
inw es tyc ji w  człowieku, J. Badeckiej — , Jak przeprow a­
dzić kon tro lę  gospodarki domów wypoczynkowych. He­
lena Gądek porusza ważne zagadnienia opieki nad prak- 
tykan tką  —  absolwentką szkoły gospodarczej. Poza tym  
znajdu jem y szereg porad praktycznych ja k  M. Strassbur- 
ger —  M etale w  gospodarstwie i  M ariana Rygielskiego 
—  K onserw y a higiena.

Num er zamyka przegląd czasopism zagranicznych oraz 
przepisy gospodarskie.

PO DZIĘK O W A N IE

Składam  n in ie jszym  tą drogą najserdeczniejsze w y ra ­
zy podziękowania za złożone m i życzenia im ieninowe, 
a zamiast lam pk i w ina  wpłacam  na odbudowę Warsza­
w y  na konto P. K . O. N r 1-5605 sumę 3.000 złotych.

Jasiak Edward 
Przewodniczący P.R.N 

w  G ostynin ie

W A R U N K I OBOW IĄZUJĄCE  
DELEG ATÓW  DO RAD NARODOW YCH

W  św ietle  obowiązującego ustawodawstwa delegaci 
organizacji i  zrzeszeń, k tó rzy  m ają  być w  radzie naro­
dowej przedstaw icie lam i tych  organizacji odpowiadać 
w in n i czterem w arunkom :

1) w in n i posiadać ukończony 21-y rok  życia;
2) w in n i wykazać się bądź udziałem  w  a kc ji oporu 

lu b  w a lk i z okupantem  lub  też pracą w  a kc ji odbu­
dow y gospodarczej, życia społecznego lub  k u ltu ra l­
nego Państwa;

3) nie mogą być obciążeni zarzutem  współdziałania 
z okupantem, albo zarzutem  udzia łu  w  walce bra- 
tobój cze j ;

4) w in n i zamieszkiwać na terenie, działalności rady.

K A DENC JA  CZŁO NKÓW  RAD NARODOW YCH

Obecnie ustawodawstwo nie p rzew idu je  na ja k i czas de­
legaci rad narodowych są do rady narodowej delegowani, 
n ie  p rzew idu je  bow iem  tak zwanej kadencji rad  narodo­
wych. Kadencja obecnych składów  ra d y  narodowej 
trw ać zatem będzie bądź do czasu zarządzenia nowych 
w yborów  do rad  narodowych, bądź też do czasu usta­
wowego specjalnego uregu low ania  te j kw estii.

W prawdzie osobowo skład rady narodowej n ie  podlega 
zatw ierdzeniu rady  narodowej wyższego stopnia. P re­
zydium  rady wyższej jednak obowiązane jest stw ierdzić  
praw id łowość ukonstytuow ania  się rady  narodowej n iż ­
szego stopnia. Zgodnie z w yjaśn ien iam i kom petentnych 
w ładz centra lnych p rzy  sprawdzaniu praw id łow ości 
ukonstytuow ania  się poszczególnych rad, prezydium  rady 
wyższej n ie  pow inno wydawać w  tych  sprawach żadnych
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bezpośrednich zarządzeń, k tó re  by naruszały samodziel­
ność rady. P rezydium  w inno w  w ypadku  wyczerpania 
wszelkich m ożliwości postawić jedyn ie  wniosek o rozw ią ­
zanie n iepraw id łow o zorganizowanej rady  przez Radę 
Państwa.

W ŁA D ZE PORZĄDKOW E I  K A R Y PORZĄDKOW E  
D LA  CZŁO NKÓW  RAD NARODOW YCH

W ładzam i porządkow ym i d la  członków rad  narodo­
w ych i  d la  członków p rezyd iów  rad  narodowych są p re ­
zydia tych  samych rad narodowych, ja k  również prezy­

dia rad narodowych bezpośrednio wyższego stopnia, k tó  
re są jednocześnie w ładzą porządkową dla przewodniczą­
cego rady narodowej bezpośrednio niższego stopnia.

K a ram i porządkow ym i są: upom nienie i  nagana.
Władzą dyscyplinarną dla członków rad  narodowych 

i dla wszystkich członków prezydium  rady są komisje 
dyscyplinarne p rzy radach bezpośrednio wyższych fu n k ­
cjonujące na zasadzie rozporządzenia M in is tra  A d m in i­
s trac ji publicznej z dnia 15 marca 1945 r. (Dz. U. R. P. 
N r 10, poz, 52) d la  członków organów wykonawczych 
samorządu terytoria lnego.

Porocfff pod red, dr Jerzego Stnrnicinba

Zarząd gminy Wola Różniecka pow. biłgorajskiego.

Jak z przedstawionego w  p iśm ie Zarządu G m iny Wola 
Różniecka stanu faktycznego w yn ika , w łaścicielem  oma­
wianego m a ją tku  jest M icha ł Kot, uznany przez Sąd za 
nieobecnego w  tryb ie  art. 36 i nast. K . C. K . P. D la za­
chowania jego p raw  i  m a ją tku  została ustanowiona na 
zasadzie wyżej cytow anych przepisów ku ra te la  i  k u ra ­
torem  b y ł wyznaczony adw. Legieć z Zamościa. Zapewne 
na skutek w ypadków , spowodowanych okupacją i dzia­
łan iam i w o jennym i, adw. Legieć zaprzestał sprawowa­
nia swych obowiązków i  z jakichś powodów n ie  pod ją ł 
tychże, pom imo unorm owania się stosunków.

Należy przeto, jeże li skom unikowanie się z adw. Le- 
gieciem jest n iem ożliwe z jak ich ko lw ie k  względów, po­
w iadom ić o stanie faktycznym  w łaściw y _Sąd G rodzki 
(jako w ładzę opiekuńczą), pow ołany w  m yśl przepisów 
prawa opiekuńczego do ustanaw iania ku ra te li, m iano­
wania  ku ra to ró w  i  sprawowania nad n im i nadzoru.

Obowiązkiem  kura tora , po ustaleniu m a ją tku  i  zabez­
pieczeniu go, będzie wystąpienie do Sądu, wobec, u p ły ­
w u  10 la t od c h w ili ostatnich wiadomości o nieobecnym, 
O uznanie go za zmarłego.

Jeżeli po pozostałą po n im  schedę n ik t  z u p raw n io ­
nych do spadkobrania nie zgłosi się, m ajątek w  m yśl 
art. 27 prawa spadkowego przejdzie ja ko  nieruchomość 
ziemska na własność Skarbu Państwa.

Gmnina Rada Narodowa w  Pucku zapytuje, jakie kom­
petencje należą do prezydium gminnej rady narodowej, 

a jakie do zebrania plenarnego

. Do zgbrania plenarnego należy w  p ie rw szym  rzędzie 
ustalenie w ytycznych i  zasad dzia łania tak poszczegól­
nych organów gm innych, ja k  i  ustalenie k ie ru n ku  p ra ­
cy całej gm iny. Czynności zarządzające i  wykonawcze 
nie należą ani do gm innej rady narodowej ani do je j 
prezydium, a jedyn ie  do zarządu gm iny, k tó ry  jednak 
przy przeprowadzaniu tych  czynności zw iązany jest 
uchwałam i gm inne j rady  narodowej. Kom petencje ze­
brania plenarnego gm innej rady  narodowej u jm u je  
szczegółowo art. 43 ustaw y z dnia 23 grudn ia  1933 r. 
(Dz. U. R. P. N r 35, poz. 294). A r ty k u ł ten został u trz y ­
many w yraźn ie  przez art. 33 tak zwanego listopadowe­
go dakre tu  samorządowego i  kom petencje te wylicza 
szczegółowo.

, Ponadto zebranie ¡plenarne rozpatru je  sprawozdania 
swych komisja, zarządu gm iny  i  innych  władz, k tó re  
wezwie w  try b ie  k o n tro li do złożenia sprawozdania.

Do kom petencji p rezyd ium  gm innej rady narodowej 
w  św ietle  obecnego ustawodawstwa należą spraw y na­
stępujące:

1) reprezentowanie rady  na zewnątrz, k ierow anie  je j 
pracam i przez dostarczenie m ateria łów ,

2) zw oływ anie  posiedzeń rad  narodowych,
.3) przedstaw ianie radzie narodowej w niosków  w  spra­

w ie  kooptowania członków i  przyznawania miejsc 
delegatom zrzeszeń w  radzie,

4) nadzór nad w ykonyw an iem  uchw ał ra d y  narodo­
w ej,

5) sprawowanie fu n k c ji organu wykonawczego w  w y ­
padku jego rozw iązania lub  zawieszenia,

6) bieżący nadzór nad pracam i kom is ji.

Przewodniczący gm innej rady narodowej, występując 
samodzielnie żadnych kom petencji n ie  posiada. N iektó- 

- re natom iast ustawy obciążają go obowiązkam i ja k  np. 
składaniem  sprawozdań w  im ie n iu  rady.

Rada Narodowa w Grudziądzu zapytuje, w  jakich od­
stępach czasu nia być składane sprawozdanie przez sta­
rostę, oraz jak rozumieć ustawowe wyrażenie „ogólna 

linia postępowania“'.

Ze względu na to, że nadzór pow iatow ej rad y  na.ro- 
dowej nad starostą nie jest ograniczony żadnym i przepi­
sami, ja k  rów nież ze względu na to, że z mocy art. 10 
starosta w  sprawach samorządowych podlega dyspozy­
cjom  pow iatow ej rad y  narodowej, pow iatow a rada na­
rodowa może ustalać zarówno te rm iny  składania przez 
starostę sprawozdań, ja k  rów nież i  zakres spraw, jak ie  
sprawozdanie starosty ma objąć.

Ze względu na konieczność un ikn ięc ia  zbytecznego 
obciążenia sta rostw  sprawozdawczością, nie w yda je  się 
celowe żądanie tych  , sprawozdań częściej n iż  odby­
w a ją  się posiedzenia zwyczajne pow ia tow ych rad  naro­
dowych. W  zasadzie również wystarczać pow inny spra­
wozdania ustne, składane przez starostę.

Prezydium Gminnej Rady Narodowej gm. Puck —  wieś, 
pow. morskiego zapytuje, czy sołtys może być człon­

kiem gminnej rady narodowej.

Nie ma żadnych przeszkód ani prawnych, ani na tu ry  
organizacyjnej, k tó re  b y  un iem oż liw ia ły  sołtysom 
udzia ł w  radach narodowych, zwłaszcza jeże li sołtys 
wszedł w  skład gm innej rady  narodowej z organizacji 
społecznej lu b  p a r t ii po lityczne j.

W ie le  jednak gromad uważa, że reprezentantem  gro­
m ady do rady gm innej pow inien być ktoś specjalnie do 
tego wyznaczony, a nie sołtys, k tó ry  i  ta k  z urzędu b ie ­

rze udzia ł w  posiedzeniach zarządu gminnego w  spra­
wach dotyczących gromady. Grom ady te tłumaczą swo­
je  postępowanie tym , że w olą mieć w  gm in ie  2 przed­
staw ic ie li, to jest sołtysa i  delegata grom ady do gm innej 
rady narodowej, n iż  skupiać te funkc je  w  jednej osobie.
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D zia ł urzędową

O K Ó LN IK  N r. 209 *
W  sprawie kontroli społecznej P. C. K.

i Stowarzyszenia „Caritas“.

Prezydia Rad Narodowych zwracają się częstokroć do 
Rady Państwa z prośbą o wyjaśnienie, czy rady  narodo­
we upraw nione są do podejm owania k o n tro li Czerwo­
nego K rzyża i  Stowarzyszenia „C a ritas“ .

W  zw iązku z tym  B iu ro  Rad N arodowych wyjaśnia, 
że działalność P. C. K., jako  stowarzyszenia wyższej uży­
teczności, wykonującego ważne funkc je  zlecone w  za­
kresie zdrowotności pub licznej, a opierające swą gospo­
darkę w  znacznej części na pomocy państwa, podlega 
k o n tro li rad narodowych.

Działalność „C a ritasu “  podlega k o n tro li rad narodo­
w ych o ty le  ty lko , o ile  chodzi o zużycie o trzym yw a­
nych przez „C aritas“  subwencji ze źródeł publicznych.

O K Ó LN IK  Nr. 210

W  sprawie inkasa składek ubezpieczeniowych na rzecz 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych.

Celem zrealizowania przew idzianych w  r. b. inw esty ­
c ji niezbędne jes t m iędzy in n ym i przyśpieszenie akc ji 
inkasa składek z ty tu łu  ubezpieczeń przymusowych. 
Przypis tych  składek w ynosi dla całego państwa 2/4 
m ilia rda  zł. W zględy p o lity k i finansowej wymagają, 
ażeby sk ładk i te zostały ściągnięte do końca listopada 
br. Zgodnie z obow iązującym i w  te j m ierze przepisami 
inkaso składek przeprowadzają zarządy gm inne (m ie j­
skie).

Zarządy gm inne (miejskie) o trzym u ją  za czynności 
związane z poborem składek ubezpieczeniowych w yna­
grodzenie w  wysokości 2% od pobranych przez nie 
składek. Niezależnie od tego procentu za ściąganie skła­
dek, wypłacane są prem ie pracow nikom  gm innym  (m ie j­
skim), za trudn ionym  p rzy  poborze tych  składek w  n o r­
mach ustalonych przez M in . Skarbu.

Ze względu na wagę zagadnienia term inowego ściąg­
nięcia składek ubezpieczeniowych, B iu ro  Rad Narodo­
w ych zwraca się:

1. do rad narodowych m iast i  gm in  w ie jsk ich , ażeby 
w  tryb ie  k o n tro li społecznej dop ilnow a ły  przyśpie­
szenia inkasa składek ubezpieczeniowych przez za­
rządy gminne,

2. do pow ia tow ych i  w ojewódzkich rad  narodowych, 
aby w ykorzys tyw a ły  zebrania rad narodowych, kon­
ferencje przewodniczących rad narodowych itp . d la  
zainteresowania samorządu akcją ściągnięcia skła­
dek ubezpieczeniowych oraz do ściągnięcia tych 
składek p rzyczyn ia ły  się bezpośrednio drogą nad­
zorowania przebiegu te j akcji.

Jednocześnie B iu ro  Rad N arodowych kom uniku je , że 
M in is terstw o Skarbu skłonne jest podwyższyć z 2 na 
3% wynagrodzenie dla tych  urzędów gm innych (m ie j­
skich), k tó re  w  te rm in ie  do końca listopada br. zainka- 
sowały p rzyna jm nie j 80% przypisanych na ich  terenie 
składek ubezpieczeniowych,

Z treścią niniejszego okó ln ika  zapoznać należy m ożli­
w ie ja k  najwcześniej gm inne rady narodowe.

O K Ó L N IK  N R . 229
W sprawie akcji zaopatrzenia Ziem Odzyskanych 

w  polską książkę

Zgodn ie  z uchw a łą  R ady P aństw a  z d n ia  1. pa ­
źd z ie rn ika  b r. (o k ó ln ik  B iu ra  Rad N a rod o w ych  N r  216 
z dn ia  10 p aźd z ie rn ika  1947) zos ta ły  p rzydz ie lone  
200-tu  b ib lio te k o m  sam orządow ym , w y m ie n io n y m  
w  za łączonym  w yka z ie , k o m p le ty  książek.

R ozesłan iem  książek za jm u je  się C e n tra ln a  Z b io r ­
n ica  K s ią ifek  M in is te rs tw a  O św ia ty . K s ią ż k i będą 
przesłane do d n ia  1 g ru d n ia  b. r. do odnośnych zw iąz ­
kó w  sam orządow ych. W y ją te k  s ta no w i w o je w ó d z ­
tw o  gdańskie, gdzie  k s ią ż k i będą przesłane c e n tra l­
n ie .

W  w y k o n a n iu  u c h w a ły  R ady P aństw a, zobow iązu­
jące j ra d y  narodow e  do p ieczy  nad da lszym  rozw o ­
je m  b ib lio te k  i  do w y d a n ia  zarządzeń w  p rze dm io ­
cie o p raw ien ia  ks iążek na koszt zw ią zkó w  sam orzą­
d ow ych  na leży  do d n ia  1 g ru d n ia  b. r .:

1. Zbadać pozyc je  na b ib lio te k i w  budżetach w ła ­
śc iw ych  zw ią zkó w  sam orządow ych. O ile  sum y n ie  są 
w ysta rcza jące  na leży  przeds ięw ziąć k ro k i ce lem  zdo­
byc ia  po trzeb n ych  fu nd uszó w  (m iędzy in n y m i pożą­
dane je s t o rgan izow an ie  im p re z  dochodow ych  łącz­
n ie  z K o m ite ta m i Ś w ię ta  O św ia ty , a d m in is tra c ją  
szko lną i  o rganam i w y k o n a w c z y m i ra d  narodow ych ).

2. W yszukać w  m iastach, gdzie  b ib lio te k i n ie  zo­
s ta ły  jeszcze zorgan izow ane, odpow iedn ie  p om ie ­
szczenia d la  ks ięgozb io rów , zo rgan izow ać prace 
w stępne zw iązane z in w e n ta ry z o w a n ie m  i  o p ra w ie ­
n ie m  książek, znaleźć k a n d y d a tó w  na p ra c o w n ik ó w  
b ib lio te cznych .

D la  u ła tw ie n ia  p ra c y  sam orządom , k tó re  n ie  m a ją  
zo rgan izow anych  b ib lio te k , zostaną przesłane d ru k i 
ks iąg  in w e n ta rzo w ych . N ad to  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  
w  p o ro zu m ie n iu  z B iu re m  Rad N a rod o w ych  o rg a n i­
zu je  w  dn iach  8— 15 g ru d n ia  b. r. na te re n ie  Z iem  
O dzyskanych  d w a  k u rs y  je d n o tyg o d n io w e , celem  
przeszko len ia  p ra c o w n ik ó w  b ib lio te c z n y c h  b ib lio te k  
m ie jsk ich , jeszcze n iezorgan izow anych .

R ady N arodow e  w in n y  dop iln ow a ć , aby odnośne 
zarządy m ia s t w y s ła ły  sw ych  k a n d y d a tó w  na ten 
ku rs .

W  te rm in ie  od 1 g ru d n ia  1947 r . do 1 m arca  1948 
r. P re zyd ia  W o je w ó d zk ich  Rad N a rod o w ych  skon­
tro lu ją  akc ję  b ib lio te czną , sp raw dza jąc, czy zosta ły  
we w szys tk ich  p o w ia to w y c h  i  m ie js k ic h  radach na­
rod ow ych  p ow z ię te  u c h w a ły  re g u lu ją ce  s tronę  p ra w ­
ną b ib lio te k , czy prace zw iązane z udostępn ien iem  
ks ięgozb io ru  c z y te ln ik o m  ro z w ija ją  się p lanow o, czy 
za lecenia R ady P ańs tw a  zosta ją  rea lizo w an e  w e  
w skazanych  te rm in a ch .

W y ty c z n e  d la  zo rgan izow an ia  b ib lio te k  samo­
rządow ych  z n a jd u ją  się w  o kó ln ika ch :

1) M in is te rs tw a  O ś w ia ty  Dz. U rz . M in . O św ia ty  
N r  8 z 1946 r. poz. 247 i  N r  9 z 1947 r.

2) M in is te rs tw a  Z ie m  O dzyskanych  N r. 76/47 z 22 
paźdz ie rn ika  1947 r.

P re z y d ia  W o je w ó d zk ich  Rad N a rod o w ych  zam ie­
szczą w  spraw ozdan iach  za I-s z y  k w a r ta ł 1948 r. do­
k ła d n e  dane o p rzeb iegu  a k c ji b ib lio te czne j, ze szcze­
g ó ln y m  u w zg lę d n ie n ie m  b ib lio te k  sam orządow ych 
w y m ie n io n y c h  w  ro zd z ie ln iku .
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Rozdzielnik 200 kompletóiu książek dla Ziem Odzyskanych (z uujzg!ędnieniem Gdańska ze 
utzględu na calkounte zniszczenie księgozbiorów polskich).

Miejscowość Adres

Gr I. Biblioteki powiatowe na Ziemiach Odzyskanych
Woj. białostockie

1 . 1 . E łk
2. 2. Gołdaip
3. 3. d ie tko

Woj. Gdańskie

4. 4. Elbląg
5. 5. Gdańsk
6. 6. K w idzyn
7. 7. Lębork
8. 8. M a.bork
9. 9. Sztum.

Woj. olsztyńskie

10. 10. Bartoszyce
11. 11. Bnamewo
12. 12. Giżycko
13. 13. Górowo Pruskie, pow. 

iław eck i
14. 14. K ętrzyn
15. 15. L iu zo a rk  W arm iński
16. 16. Morąg
17. 17. ¡Mrągowo
18. 18. Nidzica
19. 19. O.sztyn
20. 20. Ostróda
21. 21. Pasłęk
22. 22. Pisz
23. 23. Biskupiec, pow. reszelski
24. 24. Iław a, pow. suski 

Szczytno25. 25.
26. 26. Węgorzewo 

Woj. poznańskie

27. 27. Gorzów W ielkopolski
28. 28. G ubin
29. 29. Krosno nad Oidlrą
30. 30. Międzyrzecz
31. 31. P ito
32. 32. Skwierzyna
33. 33. S łu b ic^  pow. rzepiński
34. 34, Sulęcin
35. 35. Strze.ce K ra jeńskie
36. 36. Świebodzin
37. 37. Wschowa
38. 38. Zie lona Góra 

Woj. szczecińskie

39. 39. Bia łogard *
40. 40. B ytów
41. 41. Dębno, pow. ęhojeński
42. 42. Choszczno
43. 43. Człuchów
44. 44. Drawsko
45, 45. G ryfice
46. 46. G ry fino
47. 47. Kam ień  Pomorski
48, 48. Kar.ino , pow kołobrzeski
49. 49. Koszalin
50. 50. Łobez
51. 51. Miastko
52. 52. M yślibórz
53. 53. Nowogard
54. 54. L ip iany, pow. pyrzyck i
55. 55. Sławno '
56. 56. Słupsk
57. 57 Stargard
58. 58. Szczecin
59. 59. Szczecinek

Woj. Białostockie
1—3, ilość kompl,. 3

Woj gdańskie
4i—9, ¡kompl. 6

Woj. Olsztyńskie
10—26, ilość komp,. 17

Woj. poznańskie
27—38, ilość kom pl. 12

Woj. szczecińskie
39—62, Lość kom pl. 24

►4‘|
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60. , 60'. Wałcz
61. 61. Świnoujście, pow. w o lińsk i
62. 62. Z łotów

Woj śląskie Woj. śląskie
Bib,, pow. w  M iecbowioach 63—75, ilość kom pl. 13

63. 63. Bytom
64. 64. G .iw ice
65. 65. Głubczyce •
66. 66. Grodków
67. 67. K luczbork
68. 68. Koźle
69. 69. N iem odlin
70. 70. Nysa
71. 71. 0,eśno
72. 72. Opole
73. 73. P rudn ik
74. 74. Racibórz
75. 75. Strzelce

Woj, wrocławskie Woj. wrocławskie
, 76—108, ilość kom pl. 33

76. 76. Bolesławiec
77. 77. Brzeg
78. 78. Bystrzyca. Kłodzka
79. 79. Dzierżoniów
80. 80. Głogów
81. 81. Góra
82. 82. Jaw or
83. 83. Jelenia Góra
84. 84. Kamienna. Góra -
85. 85. K łodzko
86. 86. Kożuchów
87. 87. Legnica
8J. 88. Lubań
89. 89. L u b in
90. 90. Lw ów ek Śląski
91. 91. MLicz
92. 92. Namysłów
93. 93. Oleśnica
94. 94. Oława
95. 95. Strzelin
96. 96. Syców
97. 97. Szprotawa
98. 98. Środa Śląska
99. 99. Św idn ica

100. 100. Trzebnica
101, 101. W ałbrzych
102. 102. Worów
103. 103. W rocław
104. 104. Ząbkow ice Śląskie
105. 105. Zgorzelec
106. 106. Z ło to ry ja
107. 107 Żagań
108. 108. 2ia,ry

Gr. I I .  Biblioteki dla terenów odzyskanych, włączonych do 
powiatów ziem dawnych

109. 1. Wolsztyn, ,pO'W. babim ojski Woj. poznańskie

110. 2. Lub lin iec, pow.
1. ilość kom pl. 1 

dobrodzieński Woj. śląskie

111. 1.
Gr. I I I .

Gdańsk

2. ilość kom pl. 1

Biblioteki wielkomiejskie
1. woj. gdańskie,

112. 2. Olsztyn
ilość kompl. 1 

2. woj. olsztyr.skie

113. 3. Szczecin
ilość kompl. 1 

3, woj. szczecińskie

114. 4. Bytom
ilość kornol. 1 

Woj. śląskie

115, 5. G liw ice
4—6 ilość kom pl. 3
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116. 6. Zlalbrze
117. 7. W rocław 7, w oj. wrocławskie

ilość kom pl. 1

Gr. IV . B ib lio tek i m ie jskie

118. 1. E łk Woj. białostockie
ilość kom pl. 1

119. 2. E lb ląg Woj. gdańskie
2—7 ilość koimpl, 7

120. 3. K w id z y ń .
121. 4. Lębork
122. 5. Łeba, pow. lęborski
123. 6. M albork
124. 7. Pruszcz,, pow. gdański
125. 8. Giżycko Woj. olsztyńskie

8— 14 ilość kom pl, 7
126. 9 K ę trzyn
127. 10. Mrągowo
128. 11. Orneto!, pow. bran iew ski
129. 12. Ostróda
130. 13. Prabuty, pow. suski
131. 14. Szczytno
132. 15. B ia łogard .Woj. szczecińskie

15—43 ilość kom pl. 29
133. 16. B ytów
134. 1T. Choszczno
135. 18. Czaplinek, pow. szczeciński
136. 19. Człuchów
137. 20. Darłowo, ;pow, słiawieóski
138. 21. Dębno, pow. chojeński
139. 22. D rawsko
140. 23. G ryfice
141 24. G ry iin o
142. 25. Kamień Pomorski
143. 26. Kołobrzeg
144. 27. Koszalin
145 28. ¡Międzyzdroje, pow, w o lińsk i
146. 29. M yś.ibórz
147. 30. Nowogard
148. 31 Nowe Warpno,, pow. 

szczeciński
149. 32. Połczyn Zdró j, ipow. 

biało, gardzki
150. 33. Sławno
151. 34. Słupsk
152. 35. Stargard
153. 36, Szczecinek
154. 37. Ś w idw in, pow, białogardizki

. 'O
j  9

155.
156.
157.
158.
159.
160. 
161.

162,
163.
164.
165.
166.
167.
168.
169.
170.

171.
172.
173.
174.
175.
176.
177.
178.
179.
180. 
181. 
182.
183.
184.
185.
186.
187.
188.
189.

190.
191.
192.
193.
194.
195.
196.
197.
198.
199.
200.

38. Trzebiatów, paw, gryfieki
39. Ustka, po w, słupski
40. Wałcz
41. W olin
42. Złocieniec, pow. d raw ski
43. Z lotów
44. Gorzów Woj. poznańskie

44—52 ilość kom pl. 9
45. Ośno, poiw. rzepiński
46. P iła
47. Rzepin
48. Skw ierzyna
49. S łubice
50. Sulęcin
51. T rzcie l, pow. m iędzyrzecki
52. Z ielona Góra
53. B ia ły  Kam ień, pow.

w a łbrzyski Woj, wrocławskie
< 53— 71, ilość kom pl. 20

54. B ielawą, pow. dzierżoniowski
55. Brzeg
56. Ciep.ice Śląskie, pow, je leniogórski
57. Dzierżoniów
58. Jelenia Góra
59. K łodzko
60. Kudowa, pow. Zdńóó
61. Legnica
62. Lubawka, pow. kiamienmoglórskti
63. Nowa RudL, pow. k łodzk i
64. Nowa Sód. pow. kożucbowski
65. Strzegom, pow. św id n ick i
66. Szczawno Zdró j, pow. w a łbrzyski
67. Św idnica
68. W ałbrzych
69. Ząbkow ice śląskie '
70. Zgorzelec
71. Ziębice, pow, ząbkowski
72. Głogówek, pow. p ru d n ick i Woj. śląskie

72—83,ilość kompl. 12
73. K ie trz , pow. giubczydki
74. K luczbork
75. Koźle
76. Nysa
77. Olesno
78. Opole
79. Paczków;, pow. nyski
80. P ru d n ik
81. Fyskowicę, pow. g liw ick i
82. Racibórz
83. Strzelce

BIBLIOTEKA
U N IW E R S Y T E C K A

GDAŃSK 0  M O S b

K O M U N I K A T  ... j
R edakc ja  „R a d y  N a ro d o w e j“  poda je  p on iże j w ia ­

dom ości treść o k ó ln ik a  Prezesa R ad y  M in is tró w  
z dn ia  11 lip c a  1947 r. Nis4)&JłaR*,’9^1:

„Z o s ta ło  s tw ierdzone, że w ładze  i in s ty tu c je  p a ń ­
s tw ow e  oraz roz liczne  in s ty tu c je  społeczne i  p a r ty jn e  
żąda ją  od zw ią zkó w  sam orządu te ry to r ia ln e g o , jak 
ró w n ie ż  bezpośrednio od zak ładów  i  p rze ds ię b io rs tw , 
na leżących do zw iązkó w  sam orządow ych, św iadczeń 
d a rm y c h  i  u lg  w  op ła tach  za św iadczen ia , do !któ? cn 
sam orządy n ie  są us taw ow o  zobowiązane.

Proszę O b y w a te li M in is tró w  o zw rócen ie  uw ag i 
p o d le g łym  w ładzom  i  in s ty tu c jo m  na bezpodstawność

ta k ic h  żądań i  o w y ja ś n ie n ie , że w p ra w d z ie  ra d y  na­
rodow e, k ie ru ją c  się p rze s ła n kam i p o l i ty k i  społecz­
ne j i  gospodarczej, m ogą stosować u lg i p rz y  k o rz y s ta ­
n iu  z zak ładów  i  p rze ds ię b io rs tw  ko m u n a ln ych , w y ­
stępow an ie  je d n a k  w  ty c h  sp raw ach 'z  żądan iam i, n ie - 
o p a rty m i na  sp ec ja ln ym  ty tu le  u s ta w o w ym , n ie  po­
w in n o  m ieć m ie jsca.

Jednocześnie proszę O b y w a te li M in is tró w  o w y ­
dan ie  po lecen ia  p o d le g ły m  sobie w ła d zo m  i in s ty tu -  
tu c jo m , ażeby o p ła ty  n a  rzecz zak ładów  i p rzeds ię ­
b io rs tw  ko m u n a ln y c h  b y ły  re g u la rn ie  bez opóźnień, 
a za ległości n a ty c h m ia s t w y ró w n a n e “ .
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